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Zmiana warty na Dalekim Wschodzie 
Oymisja gen. Mac Arthura i przywrócenie 

pokoju w Korei
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork, w kwietniu 1951 r.
Wypadki, które doprowadziły do 

zwolnienia generała armii Douglasa 
Mac Arthura ze wszystkich stanowisk 
militarnych na Dalekim Wschodzie, ja­
kie zajmował on zarówno jako generał 
amerykański oraz najwyższy wódz a- 
liancki w" kwaterze w* Tokio — miały 
swe główne źródło w różnicy zdań mię­
dzy prez. Trumanem i gen. Mac Arthu­
rem co do wytycznych polityki amery­
kańskiej na Dalekim Wschodzie.

Samowola Mac Arthura
Dymisja Mac Arthura stanowiła kul 

minacyjny punkt w długotrwałym kon 
filkcie co do kierunku zagranicznej po 
lityki Stanów Zjednoczonych w odnie­
sieniu do Azji i komunizmu na Dale­
kim Wschodzie. W przemówieniu swym 
do Narodu Amerykańskiego, nazajutrz 
po zwolnieniu gen. Mac Arthura, prez. 
Truman uzasadnił okoliczności, które 
skłoniły go do powzięcia dramatycznej 
decyzji, a mianowicie oświadczył, iż 
samawolne postępowanie gen. Mac Ar­
thura mogłoby zrodzić groźne ryzyko 
zapoczątkowania 3. światowej wojny.

Droga do pokoju w Korei
Sekretarz Stanu Acheson pomógł w 

zredagowaniu przemówienia prez. Tru­
mana, które stało się jednocześnie za- 

• powiedzią nowego, trzy-punktowego 
planu pokojowego odnośnie Korei i kon 
fliktu .w Azji. Określając militarne ce- 

Je w* Korei, jako odparcie ataku i przy 
wrócenie  pokoju, prez. Truman w 
swym radiowym przemówieniu do Na­
rodu podkreślił, iż droga do pokoju w 
Korei stoi otworem, jednakże musi to 
być prawdziwy pokój, a mianowicie w* 
drodze osiągnięcia układu, któryby nie 
miał cech appeasementu ( ustęphwośoi 
wobec sił agresji). Podstawą prawdzi­
wego pokoju w Korei miałyby zatem 
być rokowania oparte na trzech czyn­
nikach :

a) zaprzestanie walk;
b) gwarancji, iż walki nie zostaną 

wznowione;
c) iż musi być położony kres agre­

sji.
Układ negocjowany na wspomnia­

nych trzech punktach — powiedział 
prez. Truman — otwarłby drogę do u- 
nifikacji Korei i do wycofania wszyst­
kich zagranicznych sił wojskowych. 
Wielokrotnie z naciskiem największym 
prez. Truman wskazał w* swym prze­
mówieniu, iż dążeniem Stanów Z jedno 
czonych jest uniknięcie rozszerzenia

nad polityką zagraniczną Stanów Zje­
dnoczonych wobec Europy.

Prez. Truman, Sekretarz Stanu oraz 
wojskowi przełożeni gen. Mac Arthura 
— szefowie połączonych sztabów w 
Waszyngtonie — stanęli mocno na 
gruncie utrzymania linii politycznej, 
która wyraża się w* zlokalizowaniu kon 
fliktu koreańskiego i unikania większej 
wojny na „lotnych piaskach” Chin, 
któraby przerodzić się łatwo mogła w 
trzecią wojnę. Wprawdzie gen. Mac Ar 
thur wysunął, iż jego zdaniem siły a- 
lianckie mogłyby pobić czerwone Chiny 
na stałym lądzie azjatyckim oraz w*y- 
raził przypuszczenie, iź Sowiety nie 
przystąpiłyby do wojny po stronie 
swych chińskich sojuszników, jednak­
że wzięła górę militarna opinia Penta­
gonu, iż Kreml chciałby zaplątać Sta­
ny Zjednoczone w przewlekły konflikt 
na stałym lądzie Azji, by Sowiety mo­
gły zachować sobie wolną rękę do dzia­
łań w zach. Europie, i że przeto byłoby 
zbyt groźnym — rozszerzanie obecnej, 
ograniczonej wojny w Korei na kon­
tynentalne Chiny.

L. Lech
(Ciąg dalssy na str. SJ

się konfliktu w Azji. odparcie a-.aku

Ilwóeh ministrów, 
dwóch ambasadorów 

i dwóch biskupów 
na uroczystościach 

w’ Arras
Arras. — W ub. niedzielę rozpoczęły 

się w Arras uroczystości, związane z 
700-leciem poety średniowiecznego, A- 
dama de La Halle. Z okazji tej nastą­
piło otwarcie wystawy słynnych „arra­
sów”, zwiezionych do miasta swego po­
chodzenia z muzeów w Tournai, Bruk­
seli. Chatsword, Paryża, Beauvais, 
Reims i Saumur oraz wystawy manu­
skryptów średniowiecznych, pochodzą­
cych z opactw prowincji Artois.

Otwarcia w-ystaw*. mieszczących się 
w pałaęu Saint-Vaast, dokonał wice­
premier Guy Mollet, mer miasta Arras, 
w obecności bejgijskiego min. Oświa­
ty, Harmel; ambasadora Belgii w Pa­
ryżu, barona Guillaume; biskupów 
Himmer z Tournai oraz Perrin z 
Arras; ambasadora Francji w Brukse­
li, de Hautecloque itd.

Po uroczystości inauguracji p. Ver­
nier, generalny inspektor zabytków- hi­
storycznych, wygłosił wykład o „arra- 
sachM.

Zamknięcie wystawy ..arasów” na-
v; j -3ł -i i prvyi stąpi 16. maja a wystawy manii 

1 skryptów 2. września.cenie pokoju na wspomnianym obsza­
rze.; trzecia wojna może jednak nąstą 
ple, jeśli dążyć do mej będą liderzy ko­
munistyczni, jednakże — jak podkreś­
lił prez. Truman — Ameryka, ani jej 
sojusznicy nie będą ponosić odpowie­
dzialności za wybuch trzeciej wojny.
Stany Zjednoczone nie chcą rozszerze­
nia się konfliktu koreańskiego i prze­
to uczynią wszelki wysiłek, powie­
dział prez. Truman, aby zapobiec tego 
rodzaju katastrofie.

W opinii wielu komentatorów okreś­
lenie przez prez. Trumana celów mili­
tarnych Stanów Zjedn. w Azji, jako 
„odparcie ataku i przewrócenie poko­
ju” oznacza, iź alianckie siły, walczące 
obecnie w Korei, zatrzymają się na 38 
równoleżniku.

Linia polilyczna Waszyngtonu
Dymisja gen. Mac Arthura nastąpiła 

w dramatycznych okolicznościach, gdy 
zaledwie zakończyła się wielka debata
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Hołd powszechny dla pamięci Bevina, który zmarł nagle w sobotę
Z robotnika Winego został przywódcy robotników

i wielkim ministrem Wielkiej
LONDYN. — Ernest Kevin, były 

minister spraw zagranicznych Anglii, 
zmarł w sobotę o godzinie 18. na udai 
serca.

Bevin urodził się 9 marca 1881 w wiosce 
Włnaford w hrabstwie Somerset jako syn ro­
botnika rolnego. Matkę stracił jut w 7 roku 
życia. Ojciec zmarł wcześniej. Jako młody 
chłopiec rozpoczął pracę na fermie. Od zara­
nia swojej młodości Bevin poświęcił się dzia- 
łoluości w syndykatach. W 20 roku życia zaj 
mował już stanowisko sekretarza bezrobot­
nych w Bristolu, potem był sekretarzem Syn 
dykatu robotników portowych. Już przed 
wybuchem pierwszej wojny światowej, Bevin 
zasłynął jako obrońca dokierów.

Od 1920 roku rozpoczął działać na płasz­
czyźnie politycznej. Pod groźbą strajku ro­
botników transportowych, Bevin spowodo­
wał, że premier Lloyd George porzucił myśl 
Interwencji zbrojnej przeciwko Rosji. Bevin 
potępiał także marsz. Józefa Piłsudskiego za 
Kijów.

Jako organizator sjndykalny, Betin cie­
szył się wśród trans|>ortowców wielkim au­
torytetem. W 1937 roku wybrany został prze 
wodniczącym Brytyjskich Związków Zawo­
dowych i odtąd był jedną z naiwpływow- 
szych postaci żyda społecznego * Anglii! 
Churchill wprowadził Bevina do swojego ga­
binetu w- 1940 roku jako ministra pracy, i ja­
ko taki okazał poważnie swój talent organi­
zacyjny. Przeprowadził bowiem mobilizację 
angielskich robotników do pracy w fabry­
kach zbrojeniowych i żywnościowych, czym 
przyczynił się do zwycięskiego przetrwania 
wojny.

Od 1945 roku do 9 marca br. Bevin zajmo­
wał stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych. W tym okresie, kiedy cała Europa by­
ła zniszczona wojną, gdy trzeba było odbu­
dować pokój I sprawiedliwość, Bevin wyka­
zał po raz trzeci swoje wielkie zdolności or­
ganizatora pokoju i obrony wolności. Zdołał 
on rozwiązać ważny problem palestyński na 
Bliskim Wschodzie, uregulował przyznanie 
wolności krajom takim, jak Indie, Birmania 

1 Pakistan i współdziałał wy bitnie w organi­
zowaniu Europy zachodniej 1 stworzeniu

paktu atlantyckiego .kiedy się przekonał, że 
na ustępliwość Rosji liczyć nie można wobec 
jej planów zaborczych. Zawarł najpierw 
traktat przyjaźni 1 wzajemnej pomocy z 
Francją w Dunkierce, a następnie zabrał się 
do budowania dalszych układów dotyczących 
obrony Europy zachodniej przed agresją. 
Dzięki swym wysiłkom doprowadził do za­
warcia traktatu brukselskiego, tworząc Unię 
Zachodnią pięciu państw, a następnie wziął 
czynny udział w dziele utworzenia paktu a- 
tlantyckiego 12 narodów Europy zachodniej, 
Kanady 1 U.S.A.

Zewsząd napłynęły telegramy z wyrazami 
współczucia, między innymi od prez. Aurio- 
la i Trumana. Churchill nazwał Bevina jed­
nym z wielkich mężów stanu Anglii, którego 
nazwisko przejdzie do historii.

(Archiwum).
Bevin, b. min. spraw, zagr.

Król Jerzy VI., Spender, minister spraw 
zagrań. Australii, minister spraw zagranicz­
nych Francji, R. Schuman i wszyscy premie- 
rowie Brytyjskiej Wspólnoty Interesów zło­
żyli hołd pamięci Zmarłego.

lirvtanii
Premier Attlee oświadczył, 

że Bevin ocalił Zachód od komunizmu
Londyn. — Premier Attlee w wygło 

szonym przemówieniu radiowym do 
narodów Wspóln., Brytyjskiej oświad­
czył w niedzielę, że śmierć Bevina o- 
kryła żałobą nie tylko Anglię, ale ró­
wnież i tych wszystkich, którzy uko­
chali pokój i wolność. Bevin, powie­
dział Attlee, był budowniczym pokoju 
1 wyznawcą sprawiedliwości. Dążył do 
znalezienia* drogi dla współpracy z Ro­
sją. W czasie kampanii o plan Mars­
halla, Bevin dzięki swojemu entuzjaz­
mowi i szybkiej decyzji sprawił swoim 
zabiegami, że plan ten doszedł do skut­
ku, j że kraje Europy zachodniej wy- 
dźwignęły się z nędzy, a plan przybrał 
taką formę, jaką ma dzisiaj.

Dalej Attlee wskazał, że Bevin był 
jednym z wielkich budowniczych pak­
tów obronnych zachodniej Europy. 
Premier podkreślił, że pakt atlantycki 
jest jednym z największych wkładów 
E. Bevina do dzieła obrony przed a- 
gresją komunistyczną. Na zakończenie 
premier Attiee stwierdził, że Bevin o- 
calił Zachód od komunizmu.

Pogrzeb E. Bevina na koszt państwa
LONDYN. — Pogrzeb zmarłego E. Bevina 

odbędzie się na koszt państwa. Dotychczas 
nie ustalono jeszcze daty pogrzebu. W odda­
niu ostatniej usługi wezmą udział liczne de­
legacje z krajów Wspólnoty Brytyjskiej, oraz 
liczni przedstawiciele zagraniczni.

Trygve Lie w Grpcji i w Jugosławii
ATENY. —- W niedzielę przybył do Aten 

sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie, któ­
ry odwiedził uprzednio Belgrad, i odbył roz­
mowy z marszałkiem Tito.

Trygve Lie obserwował przebieg wyborów 
do samorządów, które odbyły się w Grecji 
poraź pierwszy od 1934 roku.

Wyborcy mieli dokonać wyboru 2.500 rad 
rów *amorz»dowych w 214 miastach i *212 
gminach wiejskich.

Jutro w „Narodowcu”

Więzień bezpieki, który przeszedłszy 
wszystkie stopnie jej tortur, cudem 
ocalał i wydostał się z Polski 

poda do wiadomości całego cywilizowanego świata 
straszliwe i przemyślne metody wymuszania zeznań i łamania ludzi, 
pociągające za sobą najczęściej kalectwo fizyczne i duchowe oraz przed­

wczesną śmierć.
Na treść artykułu należy zwrócić uwagę społeczeństw, wśród których 

żyią czytelnicy „Narodowca".
Świat musi się dowiedzieć prawdy o tym, jakie zbrodnie masowo po­

pełnia się w Polsce, i w jakiej okrutnej niewoli żyje naród polski!
Gen, de Gaulle składa hold Mac Arthurowi

REIMS. — Gen. de Gaulle, przemawiając 
w ub. niedzielę w Reims wskazał na trudną 
sytuację Francji i zapowiedział długi 1 cię­ żki wysiłek. Oświadczył ponownie, że R.P.F.   

stanie do przyszłych wyborów samodzielnie, 
bez wszelkich kompromisów oraz złożył hołd 
gen. Mac Arthurowi, radząc opinii we Fran­
cji, by respektowała decyzję prez; Trumana, 
ale do rozgrywki wokoło osoby tegoż się nic 
mieszała.

 

Kaiser 
atakuje granicę 

na Odrze i Nysie
Bonn. — Zachodnio-niemiecki mini­

ster dla spraw wszechniemieckich. 
Kaiser zaatakował w niedzielę granicę 
na Odrze i Nysie. Oświadczył on mię­
dzy innymi, że sprawa granicy nie­
miecko - polskiej na Odrze i Nysie mo­
że być załatwiona jedynie' przy współ­
udziale całych zjednoczonych Niemiec. 
Jego zdaniem, problem granicy polsko 
niemieckiej może być uregulowany w 
ramach układu europejskiego, ponie­
waż sprawa zjednoczenia Niemiec- i 
ich granic są zagadnieniami europej­
skimi.

Na koniec Kaiser powiedział, że gra­
nica Europy nie może kończyć się ani 
na Renie, ani na Odrze i Nysie, oświad­
czył także, że Niemcy nigdy tej granicy 
nie uznają. —

Deszcz banknotów 1.000 ftankowych
BOURGES. — Przechodzący onegdaj uli­

cą Aren w Bourges ujrzeli spadające z góry 
papierki, które wzięli w pierwszej chwili za 
ulotki reklamowe. Przyjrzawszy im się bliżej 
przekonali się, że chodzi o banknoty 1.000- 
frankowe. Było ich kilkadziesiąt tysięcy. 
Przechodnie odnieśli banknoty na policję, 
która wszczęła śledztwo, by stwierdzić skąd

Minister Eugene Thomas

przestrzegał komunistów weFrancjr 
by ieh nie dotknął los warstw robotniezycli za 

żelazną kurtyną
LILLE. — Sekretarz stanu dk* spraw we­

wnętrznych. Eugene Thomas (soc.), przema­
wiał w niedzielę na kongresie sekcyj socja­
listycznych kantonu Le Quesnoy, w dep. 
Nord. Mówca przedstawił zebranym z tej o-

poza Uralem”.
„Każdego wieczora, przez radio komuni­

styczni następcy Lavala 1 Henriota, powta­
rzaliby wam, że waszym obowiązkiem, jako
proletariuszy, jest pracować tam, aby fabry-

  v ..v kować bi-oń d*a ojczyzny socjalistycznej. BU
udziałem proletariatu francuskiego, w razie 1 da tyru, którzy przywiązani do ziemi swoje- 

‘" 1 go miasta lub wioski, byliby uważani za
ivaZji O*> n Ioh), jaki . ta.‘by *lę

okupacji sowieckiej, której pragną przywód­
cy piątej kolumny we Francji.

Minister wskazał na wzrastające przestie-
nie w partiach komunistycznych: samokry- 
ka, czystki 1 wydalania, będące wynikiem u- 
św iadomienia sobie przez przywódców, że żą­
da się od nich służenia ideałowi pozornie re­
wolucyjnemu, ale wymagającego zdrady wła­
snej ojezj-zny. Zwracając się do tysięcy ro­
botników, którzy sądzą, że działają we włas 
nym Interesie, głosując na kandydatów Ko- 
mlnformu, Minister przedstawił, jakie było-: 
by życie we Francji, gdyby spełniły się ma-, 
rżenia Maurice Thoreza i armia rosyjska o- 
kupowała Francję.

„Czy sądzicie, że okupacja przez hordy 
mongolskie i tatarskie byłaby mniej dotkli­
wa, mniej okrutna niż okupacja przez legio 
hitlerowskie ? Bynajmniej: kradzieże, zbrod­
nie, pożary, gwałty’, byty by liczniejsze niż 
wczoraj” — mówił minister Thomas.

„Jednakże nawet gdyby cała Europa była 
okupowana przez armię rosyjską, wojna nie 
byłaby skończona. Amefyka i jej alianci po­
parci potężną przewagą przemysłową, przy­
gotowaliby nowe lądowanie i nowe wyzwole­
nie. Ponieważ cala ludność rosyjska byłaby 
zmobilizowana. Moskwa potrzebowałaby 
wszystkich proletariuszy sobie podporządko­
wanych do pracy w fabrykach i wyrobu 
sprzętu”... „Lotnictwo alianckie zniszczyłoby 
kolejno wszystkie francuskie ośrodki prze­
mysłowe”... „Proletariat francuski, kobiety 

i mężczyźni, zostaliby załadowani do wago­
nów i w j-wiezieni do fabryk podziemnych

 

zdrajców sprawy moskiewskiej!’*
„Wyborcy komunistyczni, oto do czego 

przyczyniacie się, głosując na Kominform. 
C~yż jeszcze dłużej chcecie popełniać to sza­
leństwo? — zapytał w końcu min. E. Tho­
mas.

Samolot eksplodował 
w locie 

Dwóch zabitych
Algcr. — Szybowiec dwuosobowy, 

kierowany* przez instruktora Costę, 
eksplodował na wysokości 500 m. po­
nad lotniskiem w Maisons-Blanche. 
Ojciec i córka ponieśli śmierć.

Prez. Truman broni polityki zagranicznej USA
i pyta republikanów czy *9 wygrać wojnę na Korei czy wybory

/ Waszyngton. — Prezyden Tru­
man, przemówił w sobotę przez 
radio i raz jeszcze określił zasady po­
lityki zagranicznej U.S.A, na Korei i 
na Dalekim-Wschodzie. Oświadczył on 
między innymi, że celem U.S.A, na Ko­
rci jest zapobiec wojnie światowej, 
która mogłaby wybuchnąć, gdyby a* 
gresja komunistyczna nie spotkała się 
z kontrakcją ze strony wolnych naro­
dów. Naszym celem, mówił prezydent 
jest przywrócić pokój. Jeśli przywód­
cy komunistyczni zrozumieją, że a- 
gresja nie będzie tolerowana przez wol 
ne narody, to musi dojść do uregulo­
wania pokojowego sprawy Korei. U.S. 
A. nie wejdą na drogę polityki u* 
stępstw. Stany Zjednoczone nie uczy­
nią niczego, coby było nagrodą za a- 
gresję. Niech Kreml nie myli się! U. 
S.A. chcą pokoju, na Korei i w resz­
cie świata, ale nie ustąpią przed agre­
sją.

Prezydent Truman powiedział, że 
wygrać wojnę jest ważniejszym, jak 
odnieść zwycięstwo w wyborach,”

Atakując następnie sprzeczności w

wojskowej w* U.S.A.; mówią oni, że 
chcą, by inne wolne narody przeciwsta 
wiły się agresji, a nie chcą aby U.S.A, 
wysłały oddziały amerykańskie do Eu­
ropy, by pomóc tym narodom. Chcą 
żebyśmy opuścili Koreę, a nalegają, że­
byśmy podjęli atak przeciwko Chinom. 
Republikanie utrzymują, że sprowoko­
walibyśmy Rosję, gdybyśmy wysłali 
wojska do Europy, a ci sami przywód­
cy sądzą, że Rosja nie wmiesza się, je­
śli podejmiemy wojnę przeciwko Chi­
nom. Twierdzą oni, że chcą zgniecenia 
komunizmu, a z drugiej strony pragną, 
żebyśmy się cofnęli i ograniczyli do 
naszych terytoriów, pozostawiając 
resztę świata na łup komunistów. Je­
dnym słowem republikanie chcą obro­
ny bez wydania jednego grosza. Chcą 
żebyśmy robili wojnę bez broni. Chcą, 
żebyśmy odnosili zwycięstwa bez bra­
nia wszelkiego ryzyka i wreszcie chcą, 
żebyśmy kierowali światem, nie mając 
przyjaciół.

pochodził}’. Prawdopodobnie wyrzucił je na 
ulicę dobroczyńca, pragnący zachować in­
cognito.

propagandzie republikańskiej prezy­
dent podkreślił, że republikanie twier­
dzą, jakoby obcięli potężnego systemu 
obronnego, wyższego niż każdy inny, 
ale ci sami republikanie sprzeciwiają 
się powszechnemu obowiązkowi służby

Mac Arthur przemówi w czwartek 
przed pouczonymi Izbami Kongresu 

Cesarz i rząd japoński oraz około pól 
milior-* Japończyków żegnało 

Mac A^ura w drodze na lotnisko
TOKIO - Generał Mae Arthur opuści* To­

kio w poniedziałek w godzinach porannych I 
znajduje się w drodze do San Francisco. To­
warzyszy mu jeden z jego adiutantów, gene-

tał Courtuey AVhitney, jeden z pułkowników 
oraz żona i 13-letni syn.

Pożegnanie Mac Arthura na lotnisku w To­
kio zmieniło się w wielką sympatię ze stro­
ny Japonii. Na 16 km. długiej drodze two­
rzyło szpaler około 500 tys. Japończyków, 
którzy okazali w ten sposób swoje uczucia 
wobec odjeżdżającego generała. Cesarz Ja­
ponii Hiro-Hlto złożył osobiście wizytę poże­
gnalną Mac ArthurowL Rząd w pełnym skła 
dzie z premierem Yoshida na czele przybył na 
lotnisko.

Generał Ridgway, naczelny dowódca wojsk 
O.N.Z. na Korei, szef armii alianckich 1 głów 
nodowodzący amerykańskimi oddziałami w ' 
Japonii był obecny do ostatniego momentu 
przy odjeżdzie Mac Arthura.

Mac Arthur przybędzie we w torek do San 
Francisco, skąd uda się wprost do Waszyng­
tona, a następnie do Nowego Jorku, gdzie 
będzie podejmowany przez Radę Miejską i 
burmistrza Impelliteri.

Przywódca republikanów w Izbie Repre­
zentantów, Martin, zapowiedział, że Mac Ar­
thur przemówi do obu połączonych Izb w 
czwartek, wedle innych wiadomości w piątek.

¥
Północna Korea zaofiarowała „pokój” 

na warunkach moskiewskich!
PYONGYANG. — Rozgłośnia komuni­

styczna z Pyongyang powtórzyła w niedzielę 
warunki, jakie ogłosił osławiony Kongres 
Pokoju, zorganizowany przez komunistów w 
Warszawie w sprawie Korei. Są to warunki, 
wyprat'owane w Moskwie, a domagające się 
opuszczenia Korei przez wojski- O.N.Z.. pozo­
stawienie Koreańczyków południowych na los 
komunistów północno - koreańskich,'oddanie 
Chinoni Formozy, przyjęcie tychże do O.N.Z. 
I opuszczenie Vietnamu. 1

0 Puchar Francji
Valenciennes — St. Etienne 3—1
Strasburg — Nancy 3—1

0 mistrzostwo piłkarskie Francji
I. LIGA 

Lille •— Nimes 1—0
H. LIGA 

Montpellier —- Alćs 3—0

0 mistpostwo PZPN-U
Olimpia Div’on —- Polonia Mazingarbc 3—-1
Gwiazda Bully — Rapid Ostrlcourt 3—0

Piłkarskie spotkania międzypaństwowe
Holandia — Belgia 5—4
Szkocja — Anglia 3—2
Szwajcaria —- Niemcy zach. 2—3

Kolarstwo 
Frankowski 2-gi w 1 etapie „Tour du Ma- 

roc”.
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Samochód 
wpadł do kanału

Trzy osoby utonęły
Dijon. — Samochód, wiozący 4 oso­

by, wpadł w nocy dc kanału między 
Chailly-sur-Armanęon a Pouilly - en 
Auxois. Trzy* osoby utonęły. Czwarty 
pasażer zdołał otworzyć drzwi .wora i 
dopłynąć do brzegu.

2 zabitych, 3 rannych 
w zderzeniu samochodów pod Ypres 
Ypres. — Samochód osobowy i cię­

żarówka zderzyły się ze sobą na szosie 
Ypres - Locro. Zderzenie było tak gwał 
towne, że obydwa wozy wpadły do 
przydrożnego rowu. Dwie osoby zgi­
nęły a trzy są ranne.

1 zabity, 2 ciężko rannych 
na bulwarze pod Lille

LILLE. — Pięć osób, małżonkowie Baes r 
Roubaix i Dumoulin z Tourcoing oraz ich 
przyjaciel belgijski, Anatol Corman, padli o- 
fiarą wypadku samochodowego, powracając 
nad ranem z Lille, gdzie bawili się wspólnie 
w jednym z lokali nocnych. Wóz jechał w 
kierunku Roubaix. W pewnej chwili, na wy­
sokości Buisson, kierowca stracił panowanie 
nad wozem, który zboczył z jezdni i z szyb­
kością około 100 km. na godzinę wpadl 
przydrożne drzewo. Świadkiem tego wypad­
ku byty robotnice, które autobusem udawały 
się do pracy w fabryce. Dopomogły one do 
wydobycia ofiar spośród szczątków rozbite­
go samochodu. P. Henri Baes, fabrykant my­
dła, zmarł w kilka minut po wypadku, wsku­
tek odniesionych ran. Pozostali pasażerowie 
są ranni. Naiclęższy jest stan małżonków 
Dumoulin .który wydaje się nawet być bez­
nadziejny.

„Nie ulega wątpliwości, że szczepienia 
sę pożyteczne", - nrzekła Rada lekarzy

PARYŻ. — Rada Administracyjna Konfe­
deracji Francuskich Syndykatów Lekarskich 
obradowała nad sprawą szczepień. Rada o- 
głosiła oświadczenie, w którym „uznaje nie­
zaprzeczalny pożytek szczepień przeciw dyf­
terytowi I przeciw tężcowi oraz domaga się 
od lekarzy, aby nadal współpracowali w wal­
ce przedsięwziętej z dyfterytem 1 tężcem 
drogą szczepień

>aX,' / ś> J8k<-«$■'■*

<»uio. ttecurfl)
Od lewej do prawej: pp. C brie, seKretarz 
generalny i Roueche, prezes Krajowej Fede­

racji Syndykatów Lekarzy.
Nawiązując następnie do opinii, wyrażonej 

przez p. Trefouel, dyrektora Instytutu Pa­
steura, rada domaga się odwołania podejrzeń, 
rzuconych na lekarzy twierdzeniem, iż wy­
padki mogły były zostać spowodowane wa­
dliwą dezynfekcją. Rada wy raziła współczu­
cie dzieciom, u których wystąpiły obiawy 
gruźlicy oraz wyraża zdanie, że należy na­
tychmiast ustanowić komisję .która zajęłaby 
się poszukiwaniem przyczj-n wypadków*.

Według źródeł nleurzędowych, lekarze wy. 
powiadają się za poddaniem dzieci badaniu 
15 dni przed szczepieniem.

Min. zdrowia, Schneiter, uczestniczył w 
sobotę na konferencji w podprefekturze w E- 
pemńy. Minister oświadczył, że dopilnuje o- 
sobiście wyjaśnienia sprawy szczepień, tak 
w interesie dzieci, jak szczepień w ogóle. 
Minister zapowiedział, że szczepienia nie zo­
staną przerwane. 

Aż do Paryża prowadzę ślady mordercy 
konwojenta z Arras

ARRAS. — Komisarz Chaumel, prowadzą­
cy śledztwo w sprawie mordercy konwojen­
ta wozu pocztowego, Etaples—Arras, Roger 
Galmant, przebywa obecnie w Paryżu, dokąd 
zawiódł go ciekawy ślad. Znajduje się on na 
tropie kobiety, która utrzymywała stosunki 
z ofiarą, Robertem Galmant. Kobieta ta, na­
leżąca do szajki złoczyńców .miała chwzalić 
się w kawiarni, że utrzymuje stosunki z 
poczciarzem z Pas de Calais. Podobne ośwlad 
czenla złożył świadek Gibon z Achicourt, pod 
Arras. Uważa się, że ślad ten może przynieść 
ciekawe rezultaty.

Maurice Schuman na kongresie dep. M.R.P.
W 1

LENS. — W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Lens kongres MRP, dep. Pas de Calais pod 
przewodnictwem p. Revillon i z udziałem po­
sła Beugniez i senatora Walckera oraz licz­
nych delegatów. Rezolucje programowe przy­
gotowane w komisjach, a dotyczące zagad­
nień socjalnych, gospodarczych i obrony wol­
ności nauczania przyjęto jednomyślnie. 
Gospodarkę w ubezpieczalniach socjalnych 
należy ulepszyć, ale zasady tych ubezpie­
czeń będących dobrodziejstwem dla Francj 
nie wolno ruszać. Stwierdzono poważne 
powiększenie się liczby członków i oddzia­
łów.

Przemówienie programowe wygłosił prezes 
honorowy MRP, poseł Maurice Schuman, uza 
sadniając stanowisko MRP w sprawie refor­
my wyborczej, w obronie żądań warstw pra­
cujących. Z naciskiem stanął mówca w o- 
bronie szkół wyznaniowych, broniąc wolności 
nauczana. w którym państwo nie może mieć 
monopolu, zwłaszcza, że nie ma w tej chwili 
ani potrzebnych sił nauczycielskich an* bu­
dynków szkolnych. Przywódca MRP wskazał 
na nadzieje odradzającej się Francji, a zwią 
zane z ruchem MRP, czego wyrazem na ze- 
wenątrz jest fakt, iż politykę zagraniczną 
Francji kierowało od 5 lat dwóch mężów sta 
nu z MRP pp. Bidault i Robert Schuman, 
Pnlitvka tychże znalazła silnv odtfźw’ęk ’ 
zrozumienie w świecie demokratycznym, po-

| nieważ opiera się na ideałach i zasadach ma­
jących światu przynieść lepsze czasy i ~- 
móc przezwyciężyć stare błędy.

po-

Kongresy Federalne M.R.P.
1’aryź. — VV szeregu departamentów  

były się w ub. niedzielę Kongresy Federalne 
M.R.P. z udziałem przywódców partii.

Min. zdrowia i zaludnienia, Schneiter, prze­
mawiał w Saintes (Charente-Maritime) i wy 
powiedział się za odbyciem wyborów w bli­
skim czasie.

od-

P. P.-H. Teitgen podkreślił w Rennes przy­
wiązanie M.R.P. do głosowania jednorazowe­
go. Wicepremier Georges Bidault przedsta­
wił bilans prac rządów, w których uczestni­
czyło M.R.P.

Min. rolnictwa Pfimlin oświadczył w Com­
piegne, że Izby Ustawodawcze nie potrzebu­
ją wstydzić się, stając przed w-yborcami z bi­
lansem .dokonanych prac, a p. Lecourt wy­
powiedział się w Perigueux za reformą ad­
ministracji .konstytucji, metod prac parla­
mentarnych oraz systemu podatkowego

P. Paul Bacon wskazał w Tuluzie m.iń.. Łż 
„Składki, pobierane przez ubezpieczenia spo­
łeczne nie stanowią dla gospodarstwa kraju 
żadnego nowego obciążenia, które można by 
porównać z podatkiem. Zachodzi poprosi u 
stosunkowe obniżenie zarobków właściwych 
i zwiększenie zarobków pośrednich takimi 
są świadczenia społeczne”.
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GŁOSY CZYTELNIKÓW

Nawet reżimowcy nie mogę zaprzeczyć, 
że „Narodowiec” mówi prawdę

Zachęcony tym, że nasz „Narodowiec” za­
mieszcza w swych „Głosach Czytelników” 
różne wypowiedzi, postanowiłem i ja do nie­
go napisać.

Obciąłbym podkreślić, że „Narodowiec” to 
jedyna polska gazeta pisząca prawdę i uczą­
ca rodaków na Wychodztwie w jaki sposób 
być prawdziwymi Polakami i patriotami. Li­
sty nadchodzące z Polski donoszą nam o co­
raz większej tragedii naszych rodzin w Kra­
ju. Ja otrzymuję takie listy od swoich ro­
dziców. *Zń każdym razem, kiedy je czytam, 
tu serce ml się kraje. Poprostu wszystko 
Się w człowieku buntuje przeciwko tej gar­
stce obcych przybyszów, którzy w oparciu 
o Rosję, rządzą Polską przy pomocy strachu 
i terroru , doprowadzając naród polski do 
skrajnej nędzy.

Czytając taki list, buntuje się też człowiek 
przeciwko tutejszym reżimowcom, co to tak 
chwalą Rosję, Stalina i rządy komunistycz­
ne w Polsce, bojąc się samj tam jechać.

Tu gdzie pracuję, ci krzykacze reżimowi 
nie mówią już teraz ze mną na temat poli­
tyki, gdyż już dawno wykazałem im fałsz 
ich argumentów. Nazywali mnie z początku 
„faszystą” itp. ale teraz już ucichli, gdyż 
paru z nich dostało listy od rodzin w Polsce. 
W listach tych napisano Im na temat sytu­
acji w Kraju, to wszystko, co ja im już daw­
no mówiłem i czemu wtedy nie ebeieli wie­
rzyć. Teraz natomiast sami się przekonali, 
dając tym mimowoli dowód, że prawdą Jest 
to co ..Narodowiec”, pisze na ten temat.

R. A. Ł środkowej Francji.

Protest przeciw terrorowi za żelazną kurtyną
Koiaferenejfi przywódców i działaczy 

z Europy środkowo - wschodniej
Ncwy Jork. — W dniu 14 kwietnia 

odbyła się w Nowe m Jorku konferen­
cją przywódców* politycznych, repre­
zentujących Polskę, Bułgarię. Czecho­
słowację, Rumunię. Węgry, Litwę, Ło­
twę i Estonię.

Konferencja zorganizowana została 
przez ameryk. instytucję dla spraw 
obrony w*olności w* krajach za żelaz­
ną kurtyną”. Przywódcy polityczni 
z Europy wschodniej, przebywający 
na ziemi amerykańskiej przemawiali 
na temat obecnego ucisku, terroru i 
gwałtów, jakich widownią są kraje, 
rządzone przez reżimy komunistyczne, 
w j?ol$ce, Czechosłowacji, na Węgrzech 
w Bułgarii i w krajach bałty ckich

Omawiano sprawę likwidowania 
przez reżimy komunisty czne dawnych

działaczy z partyj demokratycznych, 
wprowadzenie przemocą kołchozów na 
wsiach, walkę z niezależnymi gospoda­
rzami. jak również prześladowania, re­
ligijne i organizowanie procesów* prze 
ciwko przywódcom Kościoła katolic­
kiego.

Wszj’scy mówcy podkreślali potrze­
bę znalezienia odpowiednich funduszów 
dla zapewnienia bezpośredniej pomocy 
dla tysięcy uchodźców* politycznych, 
przybywających obecnie z krajów Eu­
ropy wschodniej i środkowej.

Wreszcie działacze i przywódcy poli­
tyczni narodów spoza ..żelaznej kurty­
ny” postanowili wykorzystać wszelkie 
możliwości za pośrednictwem O N Z. i 
innych międzynarodow*ych insttyucyj. 
by zmienić sytuację w Europie wscho­
dniej.

IJchodźcy francuscy

Zniżka cen surowców na rynkach światowych
Zjawisko przejściowe, czy stałe ?'

(Korespondencja własna „Narodowca")
Wiadomości nadchodzące w ostat­

nich dniach z poszczególnych stolic i 
ośrodków handlu głównymi surowcami 
wskazują na bardzo poważną zniżkę 
cen.

W Australii ceny wełny spadły w 
ciągu ostatniego tygodnia od 16 do 30 
procent. W Nowym Jorku zanotowa­
no zniżkę ceny bawełny dochodząca do 
101 punktów. W tejże samej stolicy 
sprzedawano cynę o 1 cent taniej od 
cen urzędowych.

Ceny wolframu, niezmiernie rzad­
kiego i cennego surowca dla stalowni, 
spadły w ciągu ostatnich 15 dni o 31 
procent.

W Londynie notowano pewien spa­
dek cen kauczuku.

Notowanie cen cukru, kakao i kawy 
na giełdzie nowojorskiej wykazują ten­
dencję zniżkową.

Osobliwy czarny rynek
W Nowym Jorku i w wielu miastach 

amerykańskich powstała swojego ro­
dzaju czarna giełda, na której sprzeda 
je się towar}’ po cenach niższych ani­
żeli urzędowe. Na tym rynku cena fun­
ta nylonu spadła z 26 dolarów na 16. 
Mimo to trudno o nabywców. Powo­
dem powstania tego osobliwego czar­
nego rynku jest brak obrotów handlo­
wych i gotówki.

TyU wiadomości, zaczerpniętych z 
pism gospodarczych i notowań giełdo­
wych.

W sferach zainteresowanych stawia 
ją sobie pytani, czy zniżka cen naj­
ważniejszych surowców jest zjawis­
kiem stałym, czy też przejściowym, dub 
wreszcie jakimś aktem spekulacyjnym, 
o celach bliżej nie znanych.

Dalsza zniżka cen może bowiem po­
ciągnąć za sobą zawalenie się świato­
wych cen. Niektóre objawy zniżki się­
gają już bowiem dość głęboko: na gieł-

dzie tekstylnej w Roubaix - Tourcoing, I 
ceny za marzec osiągnęły rekordową
wysokość 2.890 fr za bawełnę. Ceny 
na. kwiecień wynoszą natomiast 2.530 
a weksle w*ystawiane na dostawy w 
ciągu lipca opiewają już tylko na 2.480 
franków.

Na razie trudno dokładnie zdać so­
bie sprawę z właściwych przyczyn 
zniżki cen najważniejszych surowców. 
Przyczyn tych jest kilka. W ostatnich 
miesiącach na rynkach światowych 
istniała prawdziwa, pogoń za surowca­
mi. Podbijano ceny zc wszystkich 
stron. W wyścigu brały udział najwięk 
sze mocarstwa Ameryka i Sowiety. 
Nie jest więc wykluczone, że w rezul­
tacie ceny wyśrubowano zbyt wysoko 
i dziś wracają one do wdaściwych 
norm. Jako drugą przyczyrę podają 
fakt, że Ameryka, która zamknęła 
przed 10 tygodniami wolny obrót w*eł- 
ną, przywTÓciła sw*obodę na. tych ryn­
kach i spekulacja, która liczyła na 
dalszą zwyżkę tego artykułu, rzuciła 
go masowo na rynek, by się pozbyć 
przedmiotu, który przestał być intere­
sujący. Trzecim powodem może być 
decyzja przymusowego mieszania weł­
ny z włóknem sztucznym w* Ameryce, 
a. w ięc spadek popytu na w*ełnę.

J. Urbsn

W ostatnim tygodniu (od 8. do 13. 
kw*ietnia.) nastąpiła nowa, zniżka na 
rynkach światowych wełny, cynku i 
kauczuku.

Tak więc w Nowym Jorku najlep­
szy gatunek wełny spadł o 40 centów 
,(okołch>140

W wielkich centrach nnku wełny 
wr Australii i Wielkiej Brtyanii 
zniżka wynosiła około 15 procent. Ta 
zniżka wełny dała się odczuć również 
w ośrodku tekstylnym Roubaix-Tour- 
coing, gdzie na przestrzeni ostatnich

o przygotowaniach wojennych w Rumunii Komuniści rozszerzają zamieszki w Persji
Anglo-Irańskie Towarzystwo Naftowe

PARYł. — Obywatele francuscy, którzyf W ostatnim miesiącu wzrosła powążnte 1 » « * o* »
przybyli do Far^a, wy daleni przez reżim liczba Rosjan w cywilnych ubraniach w Bu- ZQ5?® 5* 141O SW'OJO r®! £IlOleB e
Gpozy i Anny Pauker, wskazują na poważne 
przygotowania wojenne w Rumunii, przepro­
wadzane przez Rosjan. Uchodźcy francuscy 
wskazują, że znaczna Ilość oddziałów rumuń 
sklch ną granicy z Jugosławią została zastą­
piona przez wojska sowieckie, gdyż genera­
łowie rosyjscy nie mają zaufania do armii 
rumuńskiej.

Tysiące żołnierzy rumuńskich próbowało 
dezercji, lub przekroczyło granicę, uciekając 
do Jugosławii.

Rosjanie przyspieszają rozbudowanie wiel­
kich baz lotniczych w Rumunii. Jedna z ta­
kich największych baz znajduje się w pobli­
żu Buąkresttu.

kareszcle. TcKctcW   RuchRównocześnie ze wzrostem przygotowań ‘ i - . - .. ulu
wojennych w Rumunii, Rosjanie nakazali re­
żimowi rumuńskiemu wydania surowych za­
rządzeń terrorystycznych wobec mieszkań­
ców. Racje żywnościowe zostały obniżone de 
najniższego stanu, co graniczy prawie z gło- 
dowaniem.

Jedna z Francuzek, która była profesorką 
przez 25 lat w Rumunii, podkreśla, że zarzą­
dzenia terrorystyczne «pouodonaly zupełną 
zmianę w nastrojach oraz nastawieniu spo­
łeczeństwa rumuńskiego do Rosji. Bezpieka 
dokonuje systematycznych aresztowań w 
miastach rumuńskich; obławy na ludzi prze­
prowadzane są po północy,

strajkowy w poludnio 
wyin zagłębiu nafto* 
wym Persji przybrał 
w ciągu soboty i nie­
dzieli takie rozmiary, 
że Anglo * Irańskie 
T-wo Naft. musiało 
zaniknąć swoje rafi­
nerie.

Ze względu na moż

Marynarze O. N. Z.

kontrolują półwysep Ondżin na zachodzie 
W środkowej Korei wojska alianckie 

dochodzą da Yanggu
Tokio. — Komunikat kwatery głów-1 

nej generała Ridgway doniósł w ponie 
działek, że komuniści używają zasłon 
dymnych dla ukrycia swojego odwro­
tu. Marynarze południowo-koreańscy 
kontrolują obecnie prawie cały półwy­
sep Ondżin w* zachodniej Korei. Mia­
sta Kumsan i Hwansan na tym pół­
wyspie zajęte zostały w niedzielę po 
przygotowaniach, prowadzonych przez 
ubiegły tydzień.

W środkowej Korei oddziały sojusz­
nicze umocniają się na przestrzeni 25 
km wzdłuż tam zbiornika Hwachon. a 
inne zbliżają się do miejscowości 
Yanggu, leżącej 10 km na północ od 
38 równoleżnika.

Nowe posiłki chińskie w liczbie 180 
tysięcy ludzi, zorganizowanych w 18 
dywizyj, przesuwane są na zachód od 
Pyongyang. Razem, według oceny ge­
nerała Ridgway’a dowództwo chińskie 
i komunistyczne skoncentrowało 600 
tysięcy żołnierzy w zachodniej i środ­
kowej Korei.

Lotnictwo amerykańskie dokonało w 
sobotę 1 000 lotów* bojowych, przeciw*- 
ko liniom komunikacyjnym, węzłom 
kolejowym, koncentracjom wojsko­
wym . oraz w*ażnym ośrodkom zaopa­
trzeniowym.

Małe sensacje 
z wielkiego świata

liwośę zaostrzeni^ 
rozruchów w Abatia 
nie, . ząmi eszku jący *
tam obywatele ame- 
rykańscy zażądali ich 4; 
natychmiastowej ew*a 
kuacji. Do portu w*pły 
nął brytyjski krążow
nik „Euryalus”. (Foto: Record)

Jak Z tego widać Instalacje jednej z rafmeryj Anglo - Irańskiego Towarzystwa 
sytuacja jest bardzo Naftow^° w Abadan- do ^ękezyeh dotychczas
poważna. W ciągu 
soboty po południu strajk rozszerzył 
się na miasto Ispahan, trzecie co do
wielkości w Persji i stanowiące ważny 
ośrodek tekstylny Iranu.

W czasie manifestacji doszło do star

cia z policją. 2 osoby zostały* zabite.
Ruch strajkowy rozpoczęty na tle 

żądań podwyżki płac w Anglo-Irań- 
skini Towarzystwie Naftowym, jest o- 
becnie wykorzystywany dla celów poli-

Poraź pierwszy w Grecji

kobiety głosowały do samorządu
ATENY. — Kobiety greckie otrrjmah pra 

bo brania udziału w wyborach do samorzą­
dów greckich, bładze obliczają, te 370 tys. 
kobiet- greckich było upoważnionych do w zię­
cia udziału w niedzielnych wyborach do rad 
miejskich 1 samorządowych. Ponadto parla­
ment przyznał 17-letnim Grekom prawo gło­
su w wyborach samorządowych. Na podsta­
wie tej ustawy 1 milion 600 ty»- młodych Gre 
ków mogło brać udział w wyborach do samo­
rządów-, jakie odbyły się w dniu 15 kwietnia 
w całej GrecjL

Jeśli chodzi o przyznanie kobietom prawa 
głosowania w wy borach do parlamentu, to 
sprawa ta nie została jeszcze zadecydowaną.

Parlament grecki zapowiedział, że rozważy 
to zagadnienie w późniejszym okresie.

Wszystkie greckie Związki Kobiet prowa­
dzą od dłuższego czasu kampanię za przy­
znaniem Im pełnych praw wyborczych, to 
jest zarówno prawa czynnego, czyli wybie­
rania posłów, jak 1 prawa biernego, pozwala­
jącego na to, by kobieta grecka mogła zasia­
dać w parlamencie w charakterze posłanki.

PARYŻ. — Zebranie czterech zastępców 
odbędzie się we wtorek z powodu udziału 
Daviesa w obradach Rady Europy.

BELGRAD. — Marszałek Tito cierpi na 
niedomagania woreczka żółciowego.

ostatnich dwóch tygodni cena spadła 
na jednym kilogramie z 2.670 na 
2.270, a więc o 400 franków.

Tendencja zniżkowa dla wełny utrzy 
mu je się w dalszym ciągu.

Spadek ceny cynku dał się zauważyć 
zarówno na rynku nowojorskim jak i 
na rynku londyńskim. Podczas jednak 
gdy w Nowym Jorku zniżka ta wyno-1 
siła nieco ponad 2 procent, w Londynie 
wyniosła ona około 8 procent.

Jeśli chodzi o kauczuk to cena jego 
na rynku londyńskim spadła w ubieg­
łym tygodniu o 4 pensy na funcie (o- 
koło 16 fr.)

Na. nowojorskim rynku zbożowym, 
ceny poszły nieznacznie w górę. Ten­
dencja zwyżkowa utrzymała się rów­
nież w* stosunku do ziaro oleistych.

g Po raz pierwszy w historii Grenlan­
dii, gdzie panują niezwykłe mrozy — zau­
ważono — myszy...

g Pomysł dawania napiwków datuje się 
od księcia Filipa Orleańskiego, którego 
goście zostawiali kucharzowi — sztukę 
złota za każde dobrze przegotowane da­
nie.

g Tytoń dostał się do Europy jako śro­
dek leczniczy w postać, proszku, oźj Ma­
jącego organizm przez pobudzanie do ki­
chania. Z Portugalii i Hiszpanii rozszerzył 
się na Francję i Włochy, podczas gdy w 
Anglii zaczęto tytoń palić. Wó Francji 
aż do rewolucji 11/12 produkcji tytoniu 
przerabiano na tabakę. W XVIII i XIX 
wieku wytworne zażywanie tabaid nale­
żało do form towarzyskich I z tego okre­
su pochodzą, muzealne dziś, kosztowne 
tabakiery. Do pierwszej wojny światowej 
tabakierka należała do atrybutów Najw.vi 
sżego Odźwiernego Izby Gmin.

Zmiana warty na Dalekim Wschodzie
Dymisja gen. Mac Arthura i przywrócenie 

pokoju w Korei
(Ci-ąg dfilszy ze str. t azej) 

Trzy sporne punkty
Różnice zdań między gen. Mac Ar­

thurem i prez. Trumanem, dotyczyły 
właściwie trzech kwestii: po pierwsze 
relatywne znaczenie Europy i Azji. 
Gen. Mac Arthur podtrzymywał tezę, 
iź Azją jest ośrodkiem centralnym ko­
munistycznego imperializmu, podczas 
gdy prez. Truman i sekretarz Stanu 
Acheson — przywiązują zasadnicze 
znaczenie do reduty zachodnio - euro­
pejskiej, objętej paktem atlantyckim. 
Po di*ugie zaszły rozbieżności zdań mię 
dzy Waszyngtonem i najwyższym wo­
dzem alianckim w kwaterze w Tokio, 
gen. Mac Arthurem co do metod pro­
wadzenia światowej walki z komuniz­
mem. Gen. Mac Arthur miał podejście 
militarne — zaryzykowania nawet peł­
nej wojny w Chinach dla pobicia ko­
munizmu, podczas gdy Waszyngton są­
dził, iż przeniesienie działali w*oJennych 
na stały’- ląd azjatycki w*zmocniłoby ra­
czej, zamiast osłabić czerwony reżim 
pekiński Mao Tse Tunga. Po trzecie, 
różnice zdań między Waszyngtonem i 
gen. Mac Arthurem pogłębione zostały 
na skutek niesubordynacji i niestoso­
wani się naczelnego dow*ódcy sił a- 
lianckich w* Tokio do dyrektyw poli­
tyczno wojskowych Waszyngtonu; 
Mac Arthur kilkakrotnie działał z w*łas 
nej inicjatywy ze sw*ej kwatery w* Ja­
ponii, mimo, iż dostał ostrzeżenie, by 
się powstrzymał od robienia oświad­
czeń natury politycznej, sprzecznych 
z linią oficjalną Waszyngtonu. Na pod­
stawie amerykańskiej Konstytucji — 
prowadzenie zagranicznej polityki spo­
czywa. w rękach. .Szefa Egzekuty­
wy, czyli Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Polityka, odnośnie pro­
wadzenia wojny, nie może być za tym 
prowadzoną w* dwu miejscach, t. j. w 
Waszyngtonie i przez militarnego do­
wódcę w polu, do czego jednakże uie 
stosowa^ się gen. Mac Arthur i co za 
tym stało się bezpośrednią przyczyną 
zwolnienia go obecnie ze w*szystkich 
dowództw, jakie sprawował on na Da­
lekim Wschodzie.

Rewelacje zakulisowe
Na marginesie rozlicznych komenta-

chella, który oświadczył, iż gen. Mac 
Arthur i sekretarz Acheson są tylko 
..symbolami w tytanicznej walce sta­
czanej za, kulisami”. Siły, które spowo­
dowały* dymisję Mac Arthura nie znaj­
dują się — według komentarzy Win­
chell a — w* Waszyngtonie, lecz w Lon­
dynie.... Administracja Trumanowska, 
w*edhig rewelacji Winchella, nie byłaby 
nigdy zwolniła Mac Arthura, gdyby 
nie nastąpiła ze strony Landynu „groź­
ba” rozbicia Atlantyckiego Paktu — 
w razie nieokazania przez Waszyngton 
ugodowości w*obec czerwonych Chin, 
co według Winchella przebrało rzeko­
mo formę podwójnej ustępliwości (dou 
ble appeasement) wobec Londynu i 
Moskwy — przez zwolnieni© Mac Ar­
thura (hy firing Mac Arthur)../,

Powrół Mac Arthuia do U.S.A.
Na Dalekim Wschodzie nastąpiła 

zmiana warty. Na miejsce gen. Mac 
Arthura, który wraca, do Stanów Zje­
dnoczonych — mianowany został naj­
wyższym wodzem w kwaterze tokijs­
kiej, wybitny dowódca VHI. armii, 
gen. Ridway. Komentując zwolnienie 
Douglas Mac Arthura z dowództwa na 
Dalekim Wschodzie — gen. Eisenho­
wer, na inspekcji w zach Niemczech, 
wyraził nadzieję, iź jen. Mac Arthur 
nie powróci do Stanów Zjedn. by stać 
się ośrodkiem polemiki l sporów.

Gen. Mac Arthur nie był od blisko 
14 lat w Ameryce i w opinii wielu ob­
serwatorów długotrwała jego nieobec­
ność w kraju poniekąd wpłynęła na to, 
iź doszło między nim a Waszyngtonem 
do rozdźwj.ękóy. Mao Arturowi przy­
sługi! je nawet w stanie spoczynku pen­
sja. znaczna, bo równa się poborom w 
czjTinej służbie, a mianowicie blisko 
19 tysięcy dolarów* rocznie. Zewsząd 
jednak dostaje juź gen. Mac Arthur 
różne oferty, jak np. zaproponowano 
mu turę odczytow*ą po Stanach Zjed­
noczonych za honorarium w wysokości 
jednego miliona dolarów*! Ponadto sy­
pią się zaproszenia na różne przyjęcia 
dla Mac Arthura.

L. Lech-

rzy dotyczących przyczyn i następstw
tyczmch pi zez komunizującą partię dymisji gen. Mac Arthura — nie bra-
Tudeh. - - - --,kło również opinii o posmaku sensa-

Rząd zawiesił 2 dzienniki tej partii, cyjnym, jak np. publicysta Walter Win

Oszust z Lyonu

zabrał ze sob| ponad 100 milionów fr
w złotych „ludwikach’*

LYON. — Nagle zniknięcie Ludwika. Acca­
ry, pracownika maklera giełdowego, Audras, 
uczpiiło w Lyonie wrażenie bomby. Accąry, 
bj 1 bowiem szeroko znany, szczególnie w ko­
łach giełdowych, gdzie krążą pogłoski, że za­
brał ze sobą nie 80 milionów, ale około 125 
milionów fr. w złotych „ludwikach”. Zniknie­
cie jego ma jakoby związek z wykryciem o- 
statnio w Dijon 80 kg. złota w sztabach, 
przeznaczonego do fabrykacji złotych monet.

Prowadzący śledztwo zachowuje ścisłą dy­
skrecję w sprawie wyników dotyehezaso

wych dochodzeń. 'Wjsuwają oni trzy przy­
puszczenia :

1) Accary, handlując złotem, zamieszany 
już w inną aferę, nie mógł opłacić przypa­
dającej na niego grzywny i wołał zniknąć

2) Widząc, że Jest zdemaskowany, opu­
ścił żonę i popełnił samobójstwo.

3) Accary miał paść ofiarą porachunków. 
Od kilku miesięcy odbywają się bowiem na 
granicy krwawe porachunki między handla­
rzami złota.

Waszyngton odrzuca udział Pekinu 
w przygotowaniu traktatu pokojowego 

z Japonia
WASZYNGTON. — Stany Zjedn. odmówiły 

swej zgody na propozycję W. Brytanii, aby 
w opracowaniu traktatu pokojowego z Japo­
nią wziął udział rząd komunistyczny w Pe­
kinie.

Rzecznik amerykańskiego Departamentu 
Stanu oświadczył w tej sprawie:

„U. S. A. uznają rząd nacjonalistyczny 
Chin 1 nie myślą prowadzić dyskusji reżi­
mem pekińskim”.

Równocześnie Departament Stanu potwier. 
dzlł swoje stanowisko w sprawie Formozy.

ślub króla egipskiego odbędzie się 6 maja
Kair. — Ogłoszono urzędowo, że król egip. 

ski, Faruk, poślubi w dniu 6 maja o godz. 
11 pannę Narriman Sadek. Na ślubie będą 
obecni: książę Mohamed Ali, przypuszczalny 
następca tronu, członkowie rodziny królew­
skiej i wysocy dygnitarze królestwa

21) (Ciąg dalszy)
— Owszem, proszę o, to, bardzo mi 

będzie milo. Co do pani — dodał kon- 
syliarz — jeśli można zmienić miesz­
kanie na suche i cieplejsze, a pokarmy, 
starać się, by były posilne, nade wszy­
stko zaś uspokoić się na duszy, nabrać 
męstwa... otuchy... 4

—- Jestże słaba niewiasta do poko­
nania gromów losu zdalną ? — odparła 
pani Matuska.

W ten sposób ciągnęła się rozmowa 
wykrzyknikami, gdy szczęściem anioł 
Zbigniew nadszedł, a ujrzawszy dok­
tora, nieco zmieszany, rzucił mu się za 
dobroć dziękować.

— Zbysiu mój złoty! — biorąc go 
w objęcia, odezwała się pani Matuska 
•— ten mąż, pełen dobroci i wzniosłych 
uczuć, przyniósł nam promień pocie­
chy... dziękuj mu... i mów z nim, gdyż 
mnie głębokie wzruszenie nie dozwala; 
i przebaczy mi konsyliarz, iź ukryć mu 
szę łzy moje przed dnia natrętnego 
światłem...

To mówiąc i skłoniwszy się nieco, 
wysunęła się biedna kobieta do dru­
giego pokoiku. Zbigniew*, z synowską 
czułością całując ją po rękach,-odpro­
wadził dc drzwi i spiesznie do dokto­
ra powrócił ,

— Daruj pan — zawołał — biedna 
matka moja podrażniona jest, słaba i 
trudno jej o czymkolwiek mówić bez

zbytniego wzruszenia. Jesteśmy bie­
dni — dodał cicho — bardzo biedni... 
— Załamał ręce...

— I dlatego heroicznego trzeba szu­
kać lekarstwa, aby wyjść z tego poło­
żenia — rzekł doktor. — Moją radą 
jest, abyś w*aćpan wziął się do medycy­
ny, ja dla pana uzyskam stypendium, 
pięć lat gorliw*ej pracy da ci niezależ­
ność.

Zbiegnie w uścisnął go wzruszony.
— A! panie! a cóż przez pięć lat 

nauki stanie się z nią? — Pokazał na 
drzwi. — Ja muszę na chleb zarabiać...

— No to wszystko po trosze da się 
poradzić; przyjdź do mnie, pomówimy. 
Nie rozpaczaj, nie trwóż się i staraj 
się matkę ukoić... Jesteś poczciwym sy 
nem... ludzie i Opatrzność ci pomogą .

A teraz — szepnął doktor — mam 
ci zwiastować dobrą nowinę, za którą 
ci się też nagroda należy, boś się przy­
czynił do spełnienia gorących życzeń 
panny Lenory. Hrabina obydwa forte­
piany zwróciła właścicielce... było z 
tym "trochę kłopotu... Pleyela dziś od­
kupił Hermann, najęto drugi pokój i w 
nim stanął Erard... Przyszedłszy więc 
do swej dawnej protektorki, usłyszysz 
mutykę.

Zaczerwieniony z radości, rozczulo 
ny do łez, zapomniawszy’ o winnym u- 
szanow’aniu, Zbigniew począł doktora 
ściskać i całować.

— A! pan jesteś nieoceniony dobro­
czyńca ludzkości! pan jesteś...

— Dajże mi pokój... ja jestem dok­
tor i nie mam czasu, za tym muszę spie 
szyć... Bądźcie państwo zdrowi i do­
brej myśli. Pożegnaj matkę ode mnie.

Na te słowTa teatralne otwarły się 
drzwi drugiej izdebki, pani Matuska 
wyszła wlokąc za sobą ogon sukni i 
drżącą dłoń podała doktorowi, drugą 
kładąc na sercu.

—T- Wdzięczność ku tobie, panie, ni­
gdy w* nim nie wygaśnie! Żegnaj mi, 
dobroczyńco ludzkości i jej chlubo!

Nie będziemy malować tej chwili, 
gdy niespodzianie dw*a fortepiany przy 
wieziono przed pałac i Lenora struch 
lała na ich widok, nie wiedząc, co pocz 
nie z nimi. Szczęściem, doktor czato-

I. J. KRASZEWSKI

Czarna 
Perełka

POWIEŚĆ

niem. Lenora Erarda sprzedać nie mo­
gła, bo to był dar tej matki przybranej.

czasy niepowrotne... i rozdzierała ser- r ją jedną więcej potrzebę duszj; jeden 
ce, aby zwyciężyć żałobę przypomnień,. więcej serca nałóg... ale się nie godzi 
a odżj*ć ich pokarm... Niejeden dzień szj’dersko uśmiechać ani z kalectwa
upłynął na próbach, łzach i gorączko­
wych porywach, aż wieczorem naresz­
cie, przemógłszy* się Lenora dała po­
chwycić się potędze muzyki, której by­
ła spragnioną; płacząc, rozogniła się 
dźwiękami, które dla niej nowy urok 
miały teraz, po długim odłączeniu, i 
zapomniawszy o święcie całym, poczę-
ła grać namiętnie, szalenie, aż do ta­
kiego znużenia, że gdy na ostatek dło-

którą kochała te/az jak ubóstwioną n‘om d^cym sił zabrakło, rzuciła się 
złamana na łozko i me mogąc sukniisetotę, po której pamiątka była re­

likwią.... Pleyela pozbyła się chętnie i 
łatwo, a doktór ułatwił przynajęcie 
drugiego pokoju, w którym go posta­
wiono.

Ten, dla kogo muzyka stała się na­
łogiem, potrzebą, pokarmem ducha, 
pojmie pierwszą chwilę rozkoszy, jaką 
zbliżenie do Erarda napoiło Lenorę-

zrzucić, przetrwała na nim do rana w 
marzeniach i gorączkow*ej ekstazie.

Są organizacje, dla których muzyka, 
wedle dowcipnego w*yrażenia francus­
kiego pisarza, jest najkosztowniejszym 
z hałasów, ale są inne, posiadające szó 
sty zmysł harmonii, dla których ona 
pokarmem, ciałem myśli nie mogących 
się inaczej uprzytomnić, światem ca­

Ale ten śliczny, śpiewmy fortepian nie-i łym niedostępnym mowie, nie dającymi 
stety przypomniał jej czasy, których p’- linio
wspomnienie łzami oblać musiąła. Z 
trwogą i poszanowaniem zbliżyła się 
do niego, nie śmiała dotknąć... po tym 
uderzyła w klawisze, rozpłakała się, 
uciekła. Każda z tych melodii, wyuczo 
na niegdyś, których staruszka z roz­
rzewnieniem słuchała, uprzytomniała

się odtworzyć barwną Unią, ni słowem,
ni światłem, ni żadnym z języków, któ 
rymi mówi stworzenie. Dla tych istot 
rów*nie ona potrzebna do tycia w pełni 
jak* słońce, powietrze, jak pieśń, jak 
chleb,

Można ubolewać nad nie czującymi
muzyki i pozbawionymi jej zmysłu,wał poczciwy, aby ją wywieść z kłopo

tu, i energicznie się zajął pomieszczę stracone szczęście, żywo przywracała można równie boleć nad tymi, co ma-

szydersko uśmiechać ani z kalectw*a
jednych, ani z drugich egzaltacji.
Lenora należała do tych nieszczęśli­
wych, co słuchając pieśni, mogą zapo­
mnieć o chletie. I w pierwszych dniach 
mimo walki z ideą obowiązków, mimo 
planów pracy... robota została zapom­
nianą, igła odrzuconą, potrafiła nawet 
o jutrze nie myśleć.

Grała zapamiętale... Każdy z tych 
zeszytów znanych, kochanych, był nie­
przezwyciężoną pokusą. W chwili ta­
kiego upajania się, drugiego czy trze­
ciego dnia zapukano tak silnie do 
drzwi, iż wTeszcie pobiegła, usłyszaw­
szy, otworzyć.

Ledwie je odemknęła, wpadają­
ca jak piorun mała osóbka rzuciła się 
jej na szyję,

— Lenorka! drogs Lenorka! moja 
droga sierotka!

Tak pani Lama witała tę, której 
największą życia dala osłodę...

— Cóż się z tobą dzieje? mój Bo­
że... nie mogłam dotąd dopytać schro­
nienia twojego. Czemuś się kryła? dla­
czego nie dałaś mi znać? nie chciałaś 
uwierać w serce moje! A! za to b^rni 
cię połajać powinna!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ostatnie wypadki zaszłe w Czecho-, 
Słowacji zwróciły na nowo uwagę opi­
nii międzynarodowej na politykę reli­
gijną stosowaną przez reżimy komu­
nistyczne na całym świecie. Metoda ko 
munistów polegająca na połączeniu 
dwóch rzeczy: -prześladowania katoli­
ków wiernych Watykanowi i równo­
czesnego ‘zakłamania ,.postępowego” 
kościoła narodowego, stanowi charak­
ter powszechny, gdyż jak widać z roz­
woju wypadków jest stosowana według 
wzoru sowieckiego polegającego na „u- 
państwowieniu” kościoła prawosławne­
go zarówno w Czechosłowacji, Polsce 
czy też w odległych Chinach. Sytuacja 
Czechosłowacji jest tym ciekawsza, że 
Kościół tam cieszył się zawsze dużą 
niezależnością, a katolicyzm miał cha­
rakter społeczny i postępowy: Arcybis­
kup Beran był właśnie symbolem tego 
katolicyzmu i z tęgo powodu‘mógłby 
być nazwany „biskupem czerwonym”, 
a nominacja jego przedstawiała gwa­
rancję współżycia z lewicowymi ten­
dencjami politycznymi.

Szukanie preleksiów
Widać więc z tego, że’ w Czechosło­

wacji polityka religijna reżimu nić ła­
two mogła znaleźć pretekst w rzekome 
„reakcyjnym” stanowisku hierarchii 
kościelnej i duchowieństwa. Wystąpiła 
jednak natychmiast po zaprowadzeniu 
reżimu komunistycznego, gdyż ogólna 
polityka komunistyczna skierowana 
jest w pierwszym rzędzie przeciwko 
powszechności rzymskiej Kościoła, u- 
ważanej przez komunistów za nieprzy­
jaciela nr. I. bez względu na miejsco­
we warunki.

Polityka religijna reżimu czechosło­
wackiego opiera się więc na zasadach 
z góry określonych i niewzruszalnych. 
Dowodem tego jest fakt, że trzy lata 
temu, od chwili zaprowadzenia reżimu 
komunistycznego, rozpoczęto natych­
miast z surowością i systematycznoś­
cią. według ustalonego planu, walkę o 
podporządkowanie Kościoła interesom 
panstw’a, do którego miało się przy­
czynić utworzenie kościoła narodowego 
całkowicie poddanego kontroli i kie­
rownictwu! państwa, a złożonego z du­
chowieństwa, którego „lojalizm” poli­
tyczny byłby zagwarantowany rów­
nocześnie przez związanie organiczne 
kleru ze strukturą totalitarną pań­
stwa i przez zobowiązania osobiste w 
stosunku do doktyny urzędowej. Ten 
cel, wytknięty przez komunistów okreś 
la dokładnie pierwszą, podstawową za­
sadę akcji religijnej reżimów komu­
nistycznych, rozbicia jedności katolic­
kiej* i oderwania narodowego ducho­
wieństwa od Stolicy Świętej.

Kompania oszczercza 
przeciwko Watykanowi

Fakt ten wyjaśnia, więcej niż wszy­
stko inne, charakter nacjonalistyczny, 
etatystyczny i totalitarny polityki re­
ligijnej reżimu czechosłowackiego w 
.jego walce z Watykanem. Kampania 
oszczercza przeciwko Stolicy Świętej 
stanowi w rzeczywistości punkt pierw­
szy programu rządowego, gdyż zerwa­
nie powszechności rzymskiej katoli- 
licyzmu jest pierwszym i najważniej­
szym warunkiem do przeprowadzenia 
innych punktów programu. Z tą kam­
panią przeciwko Stolicy Świętej łączy 
się walka prowadzona przeciwko epis­
kopatowi, gdyż jest on żywym i naj­
trwalszym symbolem charakteru rzym 
skiego Kościoła. To samo dotyczy wal­
ki-z zakonami, uważanymi za „niedo­
puszczalny” znak charakteru między­
narodowego i powszechnego Kościoła.

Kampania przeciwko Stolicy Świę­
tej, episkopatowi i zakonom stanowi 
główny temat propagandy polityki rzą 
dowej. Zmierza ona do osłabienia, a 
nawet zupełnego zniszczenia wszelkiej 
myśli o prawowitej władzy religijnej 
i moralnej hierarchii kościelnej w 
szczególności Stolicy Świętej. Znacze­
nie nadawane tej sprawie można mie­
rzyć gwałtownością kampanii, • która 
się rozwija w sposób mniej więcej na­
stępujący: propaganda komunistyczna 
głosi, jakoby Watykan był potęgą za­
graniczną, wrogą Demokracji Czeskiej, 
a pilnującą interesów gospodarczych, 
politycznych i wojskowych Stanów 
Zjedn. Wzywa się więc wiernych do 
patrzenia na politykę rządową i na 
bunt niektórych, księży cdstępców ja­
ko na wysiłek, zmierzający do wpro­
wadzenia w Kościele rzekomej „czy­
stości”, zepsutej przez „politykę” Wa­
tykanu. Użycie nieokreślonej bliżej 
mistyki „demokracji” nie ma na celu 
poddania bezstronnej krytyce rzeko­
mej „polityki” Watykanu, lecz znisz­
czenie wszelkiej myśli o zwierzchnic­
twie religijnym Papieża, aby w ten spo 
sób usunąć samo źródło niezależności 
duchowej i intelektualnej katolików. 
Jeśli chodzi o episkopat, to komuniści 
w Czechosłowacji starali się zjednać: 
sobie biskupów jeszcze przed uchwyce­
niem władzy. Później reżim zastoso-. 
wał ogólną metodę zastraszenia i ku- 
szenia przy pomocy różnych obietnic, 
aby zmusić episkopat do milczenia w: 
sprawach szkód wyrządzonych Kościo­
łowi i gwałceniu najważniejszych za­
sad wolności.

Tworzenie „księży patriotów"
W Czechosłowacji została poddane 

pióbom taktyka oderwania duchowień 
stwa od hierarchii kościelnej, prze; ' 
stworzenie opozycji między duchowiei 
stwem i biskupami. W ten sposób mo j 
żna wytłumaczyć wypadki z roku 1949 
a w szczególności utworzenie i pod 
trzymanie odszczepieńczej Akcji Ka­

tolickiej i takty'.ę odosobienia fizycz­
nego, zastosowanego ostatnio wobec 
arcybiskupa Berana.

Należy tutaj przypomnieć kilka fak 
tów, wśród których wygnanie arcybis­
kupa Berana nabiera specjalnego zna­
czenia: dwóch biskupów rezydujących 
skazano na ciężkie kary więzienia, 
a wszyscy inni biskupi są odosobnieni 
W' swych pałacach biskupich i pilnowa­
ni tak, jak arcybiskup Beran. Nie wol 
no im przyjmować wizyt, nie mogą u- 
tr^mywać łączności ze swym ducho­
wieństwem i wiernymi, a. w niektórych 
wypadkach, w ich imieniu, lecz bez ich 
zgody, bywały składane oświadczenia.1 
korzystne dla reżimu. W ten sposób 
jest na ukończeniu pierwszy punkt pro 
gramu reżimu komunistycznego, pole­
gający na zniszczeniu wierności rzym­
skiej katolików przez pozbawienie ich 
siłą organizacji hierachicznej i władzy, 
której swobodne istnienie byłoby po­
tężnym śródłem do ewentualnego ru­
chu oporu.

Procesy przeciwko kapłanom
Ta taktyka znalazła ukoronowanie w 

metodzie, która została zastosowana 
wre wszystkich krajach demokracji lu­
dowych, lecz która znalazła w Czecho­
słowacji zastosowanie najbardziej cha­
rakterystyczne i najbardziej zręczne, 
w* metodzie publicznych procesów ze 
„spontanicznym” przyznaniem się do 
winy. Procesy te mają zawsze za za­
danie usunięcie niesławionych w pro- 
ciesie członków duchowieństwa nie da­
jących się nagiąć, lub też najbardziej 
niebezpiecznych. Dlatego też procesy 
te odbywały się prawie bez przerwy, 
lecz opinia międzynarodowa dowiedzia 
la się tylko o najważniejszych, jak np. 
o procesie praskim, podczas gdy na in­
ne nie zwrócono uwagi.

Po słynnym procesie, który się od­
bywał od 31. marca do 5. kwietnia 
1950 r. i którego zakończeniem było 
skazanie kilkunastu wybitnych zakon­
ników, nowy wielki proces rozpoczął 
się dnia 27. listopada i został zakoń­
czony dnia 2. grudnia, w którym zo­
stał osądzony ks. bisk. Żela i ośmiu 
księży, stanowiących wybitnych człon­
ków Kościoła i w większości współpra­
co wmików arcybiskupa Berana. Proces 
zakończył się skazaniem wszystkich 
oskarżonych kapłanów na 25, 20, 18, 
17, 15 i 10 lat.

Po niespełna miesiącu rozpoczął się 
nowy proces w Bratysławie, może 
mniejszy co do liczby oskarżonych, ale 
za to o dużym znaczeniu. Był to pro­
ces przeciwko biskupom: Vojtassako- 
wi, liczącemu 73 lata, Gojdicpwi i Bu- 
załkowi z Trnawy. Proces rozpoczął 
śię 10. stycznia i zakończył, jak zwykle 
v/ tych wypadkach, bardzo szybko, bo 
dnia 15. stycznia, skazaniem biskupów 
na karę więzienia od 24 lat do 10 lat.

Jeszcze inne dwa procesy odbyły się 
w lutym. Jeden z nich zakończył się 
skazaniem wybitnych zakonników na 
karę więzienia od 20 do 11 lat, drugi 
znów proces zakończył się skazaniem 
drugiego sekretarza arcybiskupa Be­
rana na 13 lat więzienia i innych du­
chownych na kary więzienia od 11 do 
3 lat. Zwrócił powszechną uwagę fakt, 
że surowość sądu zmieniała się nie we- 
dlug ważności rzekomych oskarżeń, 
lecz według stopnia „zeznań sponta­
nicznych”.

Wymuszanie zeznań
W związku z tymi procesami posta­

wione zostało przed sumieniem świata 
takie samo pytanie, jak podczas* pro­
cesu kardynała Mindszenty’ego. Nikt 
z osób, które znały oskarżonych nie 
mógł zrozumieć ich „zeznań” bez my­
śli, że zostali oni poddani tej akcji 
psychologicznej, której skutki charak 
teryzują, jak wiadomo, oskarżonych w i 
sądach „ludowych”.

Pod tym więc względem Czechosło­
wacja daje nowy przykład tego, cym 
jest „sprawiedliwość” w demokracjach 
ludowych. Pomimo istnienia dużych 
wątpliwości, jest faktem dowiedzio­
nym, że „zeznania” spontaniczne wy- 
stwarzają wśród wiernych pewnego ro­

dzaju zamieszanie, które dla reżimu 
komunistycznego jest dostatecznie cen 
nym.

Walka z zakonami
Po Stolicy Świętej i episkopacie za­

kony stanowią trzecią ważną prze­
szkodę w nowej polityce religijnej re­
żimów komunistycznych. Dlatego też 
zakony były również przedmiotem 
prześladowań, o których jednak mało 
wie zagranica, choć stanowią one je­
dną z najbardziej smutnych i boles­
nych kart współczesnej historii Czecho 
Słowacji. Od 13. kwietnia do 5. maja 
wywieziono w okropnych warunkach 
2.500 zakonników7. Wielu zostało zam­
kniętych w obozach koncentracyjnych, 
a inni zostali wysłani do Rosji.

Aby zlikwidować zupełnie zakony, 
reżim czechosłowacki postanowił je­
dnocześnie zniszczyć nawet pamięć o 
nich i wrszelki wpływ jaki mógłby wy­
wierać na wiernych, rozpoczynając 
kampanię propagandową za pomocą 
prasy i radia na dwa dobrze znane te­
maty: niemoralności i zdrady.

We wrześniu ubiegłego roku końco­
wa fazavlikwidacyjna dotknęła zakony 
żeńskie. Klasztory zostały zamknięte 
i zakonnice deportowane do t. zw. „kia 
sztorów koncentracyjnych”. W końcu 
października 1.500 zakonnic zostało de 
portowanych.

Wszystkie te zarządzenia, tak prze­
ciwko biskupom, jak zakonom zmie­
rzały do zniszczenia najtrwalszych o- 
gniw organizacji kościelnej, w celu 
przygotowania gruntu dla „Kościoła 
narodowego”, posłusznego reżimowi. 
Reżim zas esował tutaj nową metodę, 
która polegała na działaniu nie zzew- 
nątrz lecz wewnątrz samego Kościoła 
wprowadzając na ważne stanowiska 
kościelne mu oddanych ludzi.
Reżimowi „administratorzy diecczyj

Metoda ta została zapoczątkowana 
w lutym 1950 roku, gdy po śmierci bi­
skupa w Bańskiej Bystricy pomimo le­
galnego wyboru wikariusza kapitul­
nego, reżim narzucił swego „adminis­
tratora”, księdza „postępowego” Jana 
Decheta. W maju tegoż roku po śmier­
ci wikariusza generalnego w Czeskich 
Rudowicach i mimo wyznaczenia nowe­
go wikariusza przez miejscowego bis­
kupa, reżim narzucił swego „adminis­
tratora” Józefa Buchtę. Metoda ta 
jest stale rozszerzana, tak że wkrótce 
większość diecezji czechosłowackich 
będzie miała administratorów, gdyż 
biskupi i ich współpracownicy są „od­
osobnieni” w najprzeróżniejszy spo­
sób.

Rezultatem tej „reorganizacji” ad- 

mieszanie, jakie panuje w 
Sytuacja poszczególnych księży jest 
szczególnie ciężka. Wiedzą oni, że wła 
dza kościelna,nie powinna należeć do 
tych, którzy ją sprawują, lecz z dru­
giej strony, widzą w sytuacji obecnej 
konieczność utrzymania minimum or­
ganizacji kościelnej.

Marksistowskie seminaria 
dla duchownych

Sytuacja religijna wskutek tego sta­
ła się o dużo cięższą, niż w7 czasie nor­
malnych prześladowań klasycznego ty­
pu. Po usunięciu przez procesy, aresz­
towania, deportacje i „odosobnienie” 
biskupów oraz wybitnych członków 
Kościoła katolickiego w Czechosłowa­
cji, reżim dokonał pewnego rodzaju 
„zamknięcia” Kościoła pod czujnym 
nadzorem księży „postępowych”, któ­
rzy są pokornymi wykonawcami woli 
reżimu. Przygotowanie i wychowanie 
młodych księży zostało również pod­
dane władzy reżimu, w7 szczególności 
przez obowiązkowe organizowanie słyń 
nych kursów marksistowsko - leni­
nowskich w seminariach poddanych u- 
rzędowo nadzorowi reżimu.

Dla Kościoła czechosłowackiego na­
stała więc „godzina ciemności” i chwi­
la wielkiej próby. Wobec pozornego 
triumfu państwa należy jednak wziąć 
pod uwagę działanie Opatrzności i bier 
ny opór dużej większości wiernych i 
duchowieństwa. (C.I.C.)

żadne chyba zestawienie j żadne porówna­
nie zobrazuje tak świetnie przeciwieństw 
Stanów* Zjednoczonych, jakoteż różnorodność 
ci jego charakteru jak przejście od Nowego 
Jorku do Waszyngtonu.

Stany Zjednoczone, jak większość krajów 
są arcybogate tak pod względem krajobra­
zowym, jak lokalnych tradycji i lokalnych 
zwyczajów, i posiadają całą gamę odmien­
nych, a nawet sprzecznych, cech zależnie od 
stanu i jego ludnotci Bo chociaż mów; się 
popularnie, że Ameryka, jest „krajem mło­
dym”, to jednak jest już na tyle starym, 
aby mieć za sobą sporą historię sięgającą 
nieraz XVII wieku.

Stolica... hałasu!
Kto dopływa do portu nowojorskiego i roz­

gląda się już oddawna by zoczyć ową słyn­
ną statuę wolności trzymającą w ręku po­

chodnię płonącą wieczorem tysiącami lamp | 
elektrycznych, stwierdza wnet, że Nowy 
Jork nie tylko jest miastem olbrzymim, nie- l 
zwykle bogatym i ruchliwym, o niesamowi­
tej wręcz pracowitości, ale że jest też jed­
nym z najbardziej hałaśliwych miast świa­
ta. Nic pochodzi to od hałaśliwości ludzkiej, 
lecz poprostu od ogromu miasta.

Stolica skupienia...
Nic można jednak sądzie Ameryki po dłu­

gich "ulicach obstawiowych drapaczami I 
chmur, które zdała widziane wydają się być 
jakiemiś makietami zręcznie wmontowany- j 
mi w krajobraz. Zapewne, że bez Nowego 
Jorku nie byłoby Ameryri takiej jaką ją 
znamy, -ale nie byłoby jej .jeszcze hardziej i 
bez Waszyngtonu.

Z pewnymi różnicami i zastrzeżeniami na­
suwa mi się porównanie Nowego Jorku i

Waszyngtonu z Warszawą i Krakowem: o 
ile Warszawa była hałaśliwa j żywa, pełna 
rozmachu i gwaru, o tyle Kraków był nie­
jako stolicą ducha, stolicą pamiątek, skarb­
cem wspomnień. Takim skarbcem wspomnień 
jest właśnie Waszyngton, mimo swego do­
syć krótkiego żywota. Jego urodziny przy­
padły na rok 1790, kiedy to dnia 13 paździer­
nika sam Jerzy Waszyngton położył kamień 
węgielny pod „Biały Dom". Do tego czasu 
stolica Stanów Zjedn. znajdowała się w Fi­
ladelfii.

Tutaj więc w „Białym Domu" i w* Kapito­
lu jakoteż w szeregu pałaców mieszczących 
przeliczne urzędy i ministeria, miało bić ser­
ce. Stanów* Zjedn. 1 miał pracować mózg. Wa­
szyngton stał się miastem skupienia, mia­
stem raczej cichym ale w którym praca wre 
mimo to, tylko praca innego rodzaju jak w 
Nowym Jorku, Bostonie czy San Francisco.

Syndykat pracowników samochodowych
w y powie 

za uzbrojeniem
Cleveland. — Przedstawiciele, syndy­
katu pracowników samochodowych, 
zebrani obecnie na kongresie w Cleve­
land, przyjęli olbrzymią większością 
rezolucję przychylną w sprawie uzbro­
jenia wolnych narodów świata w celu 
przeciwstawienia się zbrojnej agresji 
Rosji sowieckiej i jej satelitów.

W tej rezolucji o stosunkach między 
narodowych, wyjaśniono, że „Amery­
ka musi stać na czele ogólnej mobili­
zacji wolnych narodów całego świata 
w celu przeprowadzenia ogólnej ofen­
sywy pokoju. Komunizm musi być 
zwyciężony na wszystkich frontach: 
gospodarczym, politycznym i wojsko­
wym.”

Stanowcze stanowisko, przyjęte

dział się* 
wolnego świata 

przez członków syndykatu przemysłu 
samochodowego zbiega się z oświad­
czeniem prezydenta Trumana w spra­
wie utworzenia swego nowego Biura 
doradczego polityki mobilizacyjnej, 
które ma liczyć szesnastu członków, z 
czego czterech przywódców syndykal- 
nych.

Następujący przyw7ódcy syndykalni 
będą członkami nowego Biura dorad­
czego: Philip Murray, przewodniczący 
Kongresu Organizacji Przemysłowych 
CIO, William Green, przewrodniczący 
Amerykańskiej Federacji Pracy; Wal­
ter Reuther, przewodniczący syndyka­
tu pracowników przemysłu samocho- 
chodowego. CIO i George Meany, se­
kretarz Amerykańskiej Federacji 
Pracy.

Francuscy podchorążowie z Coetquidan 
w Paryżu

(Foto: Record)
Podchorążowie francuscy z Coetquidan bawili w tych dniach w Paryżu. Po uroczy­

stości nad Grobem Nieznanego żołnierza, przeszli w pochodzie Polami Elizejskimi.

Panna czy kawaler ?

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Rząd a opozycja

LONDYN. — Wzmagające się usiłowanie 
opozycji obalenia rządu wywołała w okrę­
gach wyborczych pewien stan podniecenia, 
ujawniający się obchodzeniem domów przez 
agitatorów wyborczych stronnictw. Po ostat­
nich dwóch zwycięstwach prawicy w głoso­
waniach w parlamencie, Str. Pracy zabroni­
ło swoim członkom „przedwczesnych" wy­
jazdów na sobotnie sprawozdania w okrę­
gach — bez „uzgodnienia’’ z — opozycją!! 
Chodzi o ten znakomity dowód rzetelności 
demokratycznej w parlamentaryzmie brytyj­
skim, polegający na uzgadnianiu pomiędzy 
t. zw. „batami partyjnymi” (pilnującymi o- 
becności przy głosowaniach posłów własne­
go stronnictwa) ilości „urlopów na koniec 
tygodnia” (piątek). Chodzi o możliwe uni­
kanie większości przypadkowych? r.

Wielka Brytania a Iran
Iran uważany tu jest jako najsłabszy 

„bufor” pomiędzy Wschodem a Zachodem. 
Toteż zamordowanie irańskiego ^(perskiego) 
premiera gen. Razina ry zaniepokoiło poważ­
nie brytyjską opinię publiczną. W. Brytania 
jest głównym koncesjonariuszem produkcji 
nafty w Iranie (Anglo-Iranian). Zamordo­
wany premier, acz zwolennik Lawirowania 
pomiędzy Sowietami a mocarstwami anglo­
saskimi, chciał (bezskutecznie) przeforsować 
przez swój reakcyjny sejm ugodę naftową, 
znacznie podwyższającą opłaty Brytyjczy­
ków na rzecz skarbu perskiego. Wywłaszcze­
nie „.Anglo-Iranian” byłoby oczywiście kata­
strofą dla W. Brytanii, któraby wołała skło­
nić nafciarzy do dalszych jeszcze koncesH 
(na wzór Amerykanów, którzy okupili

przyjaźń z królem arabskim Ibn-Saudcn od­
daniem mu połowy zysków!). r.

Znaczone nietoperze
Tak liczni w .Anglii miłośnicy zwierząt 

skrzydlatych wzięli się niedawno 1 do „zna­
czenia” nietoperzy. Stworzenia te są syste­
matycznie wyłapywane w piwnicach, kopal­
niach .składach itp. „schronach” i następnie 
wypuszczane na wolność po zaopatrzeniu w 
„znaczek” (w postaci pierścionka drobnego). 
Kiedy się łapie „znaczone nietoperze”, są one 
specjalnie rejestrowane 1 znaczone ponownie. 
Jeden ze złapanych niedawno nletoperzów* 

był już znaczony czternaście razy, za każ­
dym razem w innym miejscu. Pierścionki ja­
koś im nie przeszkadzały w lataniu. Dotąd 
stwierdzono obszary do 17 mil odległości od 
pierwszego miejsca „znaczenia", w których 
grasowały te same nietoperze. r.

Kamień koronacyjny
Zarówno skrajni (republikańscy) nacjona­

liści szkoccy, których kandydaci stale prze­
padali w wyborach parlamentarnych, jak i 
umiarkowani członkowie „Kowcnantu”, liczą 
cego dwa miliony obywateli i propagujący 
jedynie pełny samorząd, zaprotestowali prze 
clwko zamierzonemu „kryminalnemu postę­
powaniu” w stosunku do domniemanych 
sprawców kradzieży koronacyjnego kamie­

nia, żądając amnestii z góry i umieszczenie 
kamienia w miejscu, zgodnym z wymagania­
mi jego szkockich tradycji narodowych. Jak 
w ad orno kamień został odnaleziony i powró­
cił na stare miejsce w katedrze angielskiej 
w Londynie.

(Od naszego
RZYM. — Miele wrzawy w prasie włoskiej 

wywołała sprawa 11-Ietniej Marii Alicji Ber- 
tolotti.

W ostatnich czasach prokurator w* Ales- 
sandrii we Włoszech oskarżył Marię Alicję 
Bertolotti o oszustwo i fałszerstwo dokumen­
tów.

Największe jest to, że osoba, która miała 
być oszukana, mianowicie pani Gianni Fer- 
reti Posteraro. zaprzecza jakoby została o- 
szukana. Pani Ferret! nie ma zamiaru wnosić 
skargi przeciwko pannie Marii Alicji, którą 
znała jako Mariana. Bertolotti i którego u- 
waża za swojego narzeczonego, z którym ma 
nadzieję pobrać się M* jaknajkrótszym czasie, 
jak tylko sprawa cała się wyjaśni.

Cała sprawa zaczęła się w roku 1949, gdy 
4o pani Gianny Ferretti, — która jest wdo­
wą po zaginionym w* Rosji, — przybył nieja­
ki Marian Bertolotti, przedstawiciel Narodo­
wego Instytutu Ubezpieczeniowego, proponu­
jąc podpisanie polisy ubezpieczeniowej na ży­
cie.

Ponieważ Ferretti była, jak to mówią 
„ciepłą wdówką”, a Bertolotti, przystojnym 
i bardzo dobrze wychowanjTn mężczjTną, 
więc nic dziwnego, że pani Gianna zakocha­
ła się od pierwszego wejrzenia w eleganckim 
agencie ubezpieczeniowym. Wdowa zaczęła 
proponować zaręczyny, i na poczet przyszłe­
go małżeństwa wręczyła pięknemu Mariano­
wi wcale pokaźną sumę.

Przed dwoma tygodniami jMjlicja areszto­
wała Mariana, w czasie gdy znajdował się u 
pew*nego frj’zjera w Alessandrii. W komisa­
riacie policji Marian Bertolotti wylegitymo­
wał się kartą tożsamości wystawioną na na-' 
zwisko Marła-Alicja Bertolotti. Daty podane 
w legitymacji zgadzały się z zapisem w księ 
gach stanu cywilnego. I w ten sposób wyszła 
rewelacja: Maria, a nie Marian.

Dyrektor więzienia poddał swego więźnia 
oględzinom lekarskim, żeby wiedzieć na ja­
ki dział ma go oddać. Po dokładnym zbada­
niu Marian - Maria, została przekazana do ; 
oddziału kobiecego, do osobnej celi.

Marian Bertolotti, jest typowym wypad­
kiem hermafrodytyzmu z przewagą cech roę-! 
sklch, — jest to anomalia fizyczna znana do- i 
brze w medycynie.

On (albo ona) był dwudzięstyinczwartym | 
dzieckiem, pewnej kobiety, która parokrot-1 
nie miała bliźniaki i właśnie Marian jest jed 
nym z nich. Przyszedł on na świat w i 
siódmym miesiącu. Akuszerka uznała nowo-: 
rodka jako dziewczynkę i tak też zostało ono ! 
zapisane w księgach stanu cjnilnego. Drugi 
z bliźniaków umarł zaraz po urodzeniu. Zmar 
ła również matka, i nikt z rodziny nie zadał 
sobie trudu, żeby zrobić sprostowanie w ak­
tach cywilnych, — sprostowanie, które by- i 
!oby możliwe, po przeprowadzeniu w młodo­
ści małej operacji chirurgicznej.

Osoba, która z punktu widzenia prawnego 
jest Marią, żyła zawsze jako Marian i nosi­
ła ubrania męskie. Lecz w roku 1943 uwię­
ziona przez Niemców i posłana do obozu kon 
centracyjnego pod Wiedniem, oświadcza, że 
jest kobietą, żeby uzyskać zwolnienie z wię­
zienia. Lekarze jednak uznali ją jako męż­
czyznę i zwolnili go dopiero, gdy się ciężko ' 
rozchorował na płuca. j

własnego korespondenta)
Policja stwierdziła tymczasem, że Maria 

Bertolotti miała parę razy do czynienia z 
władzami sądowymi, a to za oszustwa i fał­
szerstwa. Wtedy wyszła na światło dzienne 
również sprawa z wdową Ferretti, która jed­
nak jak już poprzednio zaznaczyłem nie 
wnosi oskarżenia, wręcz przeciwnie zwróciła 
się do władz z prośbą o jaknjaszybsze zwol­
nienie narzeczonego, gdyż chce przyspieszyć 
dzień ślubu.

W najbliższym czasie, specjalna komisja 
lekarska ma zbadać dziwnego pacjenta, ce­
lem defintjwnego określenia, do jakiej płci 
należy go zakwalifikować. I wtedy może u- 
zyska Marian Bertolotti zgodę na poprawkę 
w* księgach stanu cj^wilnego i może skończą 
się w ten sposób jego nieszczęśliwe przygody.

joten.

Tradycje prosłoly
Zapeuno prez. Waszyngton nie przeczuwa! 

przyszłego rozwoju Nowego Jorku l nie mógł 
wiedzieć, że stanie się on tak olbrzymim I 
hałaśliwym miastem. W każdym jednak ra­
zie dołożył wszelkich sił aby uczynić swą sto- 

* licę piękną, tonącą w zieleni, miasto miłe i 
dające wypoczynek umysłowi. Gdy budynek 
Kapitolu stał się centrum miasta, od niego 
wytyczono trzy ulice biegnące w kierunkach 
które wraz z ogrodami dzielą miasto na czte 
ry części. Specjalną cechą stolicy U.S.A, 
jest to, że ulice biegnące na północ i połud­
nie określane są liczbami, te zaś które bieg­
ną na zachód i wschód literami. Waszyngton 
posiada bardzo liczne parki zadrzewione, 
skwery, ogrody wszelkiego rodzaju i wiele 
pięknych budynków pochodzących jeszcze z 
XVIII lub początku XIX w*. Nic znajdziemy 
tutaj przepychu,' lecz przeciwnie Waszyngton, 
jakby natchniony duchem pierwszego prezĄ - 
denta, jest prosty, cichy, spokojny i... godny. 
Sam Kapitol jest wprawdzie budynkiem du­
żym, którego część środkowa o kilku pię­
trach kończy się olbrzymią kopułą, ukorono­
wana postacią bogini wolności, ale nie stara 
się być wspaniałym. Biały marmur dodaje 
budynkowi spokojnego majestatu. Dodajmy, 
że styl Białego Domu i Kapitolu znajdziemy 
w* różnych miastach Ameryki w budynkach 
urzędowych. Otoczony dużym parkiem leży 
on niedaleko Białego Domu, który jest spo. 
rym dwupiętrowym pałacem o 6 kolumnach 
na froncie ale nie robiącym wrażenia siedzi­
by głowy państwa. Obecnie jak wiadomo. 
Biały Dom jest w przebudowie toteż tylko 

‘ część jego służy prez. Trumanowi, reszta 
' jest zamknięta.

Muzea i uniwersytety
Określenie, któreśmy dali Waszyngtonowi, 

„miasto skupienia” nie jest przesadzonym, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że w mieście 
tym istni i.? aż pięć uniwersytetów, z któ­
rych każdy ma nieco inny charakter f prze­
znaczenie a mianowicie: najstarszy George- 
town-Universify, założony przez OO.Jezui- 
tów w* r. 1790; drugi uniwersytet im. Jerzego 
Waszyngtona, założony w r. 1821; trzeci 
Harvard-University, uczęszczany również 
przez studentów murzynów, w* końcu uniwer­
sytet katolicki I „America-Universitj*”. Po­
za tymi zakładami posiada stolica liczne bi­
blioteki, z których biblioteka Kapitolu jest 
chyba najciekawszą i obejmuje ponad 
1.509.000 tomów. Nic brak, oczywiście mu­
zeów jak np. Muzeum Narodowe, Galeria o- 
brazów Corcoran. Wojskowe, Muzeum Medy­
cyny itd.

Nic potrzebujemy chyba dodawać, że w»zy- 
t stkie mirJsliTJstn-n ł-narz^lDe urzędy Stanów* 

Zjedn. mieseczą się właśnie w Waszyngto- 
• nie, oraz że tu znajdują się najwyższe sądy.

Cienie przeszłości
Jakkolwiek dalekie nie jest to miasto zu­

pełnie dla nas obce bo wszak i tam spotka- 
mv pamięć o naszych rodakach ściśle złączo­
ną z wspomnieniem pierwszego prezydenta 
Stanów Zjedn. Wszak czytaliśmy, jak prez. 
Auriol wraz z świtą udał się do pomnika bo­
haterów walk wolnościowych: Lafayetta i 
Kościuszki. Nie był Kościuszko jedjnym Po­
lakiem, który walczył w Nowym Świecie za 
w*olność tej ziemi, był poza nim Kazimierz 
Pułaski, który zginął w bitwie pod Savan­
nah i sporo innych.

[- Świątynią niejako historii amerykańskiej 
to siedziba prywatna pierwszego prezydenta 
Jerzego Waszyngtona w Mount Vernon. Po­
siadłość ta położona o 15 mil od Waszyng­
tonu zawiera stary dom z XVIII wieku w 
stylu „kolonialnym”, pamiętający prezy­
denta. Styl domu przypomina może nasze 
dwory budowane w XVIII wieku w charak­
terze pałacowym, na filarach. Z niezwykłą 
czcią, pokazują pokoje, które zamieszkiwał 
ten wielki człowiek. A jednak narodowa, ta 
relikwia byłaby nieomal przepadla: oto w r. 
1856 dostała się cała posiadłość pod młotek 
licytatora i dopiero pewne stowarzyszenie ko­
biet amerykańskich „Ladies Mount Vernon 
Association” złożyło się na wykup majątku i 
ofiarowało go państwu. Odtąd dom Waszyng­
tona stał się muzeum i każdy wybitny gość 
obowiązany jest udać się do niego.

X.

„Telewizyjny77 krajobraz amerykański
USA przoduje w dziedzinie radia i telewizji

Dziwne wieże geometryczne, które spoty­
ka się coraz liczniej na horyzoncie amery­
kańskiego nieba, znaczą zwrot w liistorii te­
lewizji.

Cl, którzy kierują nadawaniem audycyj te­
lewizyjnych, są przeświadczeni ,żc wysokość 
odgrywa w tej dziedzinie wielką rolę, podob­
nie zresztą, jak to odnosi się do anten radio­
wych w ogóle.

' Większości nadawczych stacyj telewizyj­
nych w Ameryce służą za „bazy” poprostu 
„drapacze chmur".

'Foto: ..Voice of America ') 
Oto jak rozmawia się przez telefon 

telewizyjny...

• Gdy zamierza się atoli założyć stację tele­
wizyjną w mieście otoczonym górami, inży­
nierowie wykorzystują umiejętnie dane wa­
runki przyrody.

Tak więc wieża telewizyjna stacji w Los 
Angeles, t.zw. KFI-TV, ustawiona została na 
słupach cementów ycli, wbetonowanych w 
skały Mont Wilson. Antena sięga 944 m po­
nad poziom morza.

Za stolicę radia i telewizji uchodzi Nowy 
Jork. Zbudowana w r. 1950, na szczycie gma­
chu „Empire State Building” stacja telewi- 

1 zyjna rozporządza anteną, której wysokość 
przekracza najwyższy budynek Stanów Zjed 

i noczonych (380 m.) o 76 metrów.
Antena ta należy do najbardziej skompli­

kowanych w świecie. Stanowi ona dumę A. 
mery ki.

Stacja „Empire State Building” nadaje 
pięć programów jednocześnie oraz szereg In­
nych na zmianę. Ostatnią sensacją, która za­
dziwia samych nawykłych do takich rzeczy 
Amerykanów, są audycje... kolorowe.

Inż. dr. Frank G. Kear, projektodawca i 
konstruktor stacji, został odznaczony osobi­
ście przez prez. Tnunana, który zachwyco­
ny jest siłą stacji i nieosiągalną dotąd czy­
stością odbioru.

Równie silną jest stacja WOR-TY, zain­
stalowana na skałach nadbrzeżnych rzeki 
Hudson, na wprost Nowego Jork..., Antena 
jej ma Tl m. wysokości, a więc wznosi się 
320 m. ponad poziom morza. Np. świetlny 
znak wywoławczy tej stacji nadawany bywa 
literami o... 10-metrowcj wielkości, co z dru­
giej strony odda je wielkie ushigi zarówno 
lotnictwu jak żegludze.

Jeśli chodzi o wysokość wież antenowych, 
to pierwsze miejsce w Stanach Zjednoczo­
nych zajmuje stacja na Mont Washington, w 
stanie New-Hampsliire — 1.914 m. ponad 

poziom morza.
1 Warto nadmienić, że liczba abonentów te- 
i lewlzyjnych stacyj USA wynosi ponad 10 mi­
lionów. ,<x)



Z życia organizacyjnego na Wychodztwie
Kolo śpiew u -Słow ik*' w Maries les Mines

obchodziło 30-lecie swego istnienia
Ubiegłej niedzieli obchodziło Koło śpiewu Popiela Józef, Pietrzak Aleks, i Pawłowski

,,Słowik” w Marice les Mines w sposób uro­
czysty 30-tą rocznicę swego założenia. Uro

Stefan.
Dużym powodzeniem cieszyły się występy

poszczególnych bratnich kół, z których ,,Ce-czystość rozpoczęła, się Mszą św. odprawioną t____ „ __ ____ ________ _ _ __ ... ,
o godz. 11-ej w miejscowym kościele polskim 1 cylla-Wanda” pod batutą p. Banasika od-
na intencję zmarłych członków i Koła. Dla śpiewało: „Leć pieśni w dal”, „Co tam ma- 
upamlętnienia dnia odbyła, się po nabożeń- , rzyć o kochaniu”, „Podkóweczki dajcie o-
etwie, wspólna fotografia. gnia”, „Noc majowa"’ i „Czerwony pas’

Druga część uroczystości odbyła się po po- ; „Wanda” Noeux les Mines pod batutą p. St. 
hidniu na sali p. Lisa. Poza w’szystkimi to- Galińskiego odśpiewało: „Marsz śpiewaczy”, 
warzystwami miejscowymi, na uroczystość ; „Kiedym jechał do dzieweczki”, „Tumie mo- 
przybyły bratnie koła śpiewacze „Cecylia- , je turnie”, ,To my”, „Dziewczyno, dziewczy- 
Wgmda” z Bmay en Artois, „Wanda” z Noeux ! no” i „Grajże grajku”. Koło „Kościuszko” z 
les Mines i „Kościuszko” z Houdain. Otwar- Houdain pod kierownictwem p. Krjstkowia-
eia uroczystości dokonał druh prezes Ła- 
wickl, który w serdecznych słowach powitał 
bratnie organizacje, wszystkich zebranych 
rodaków oraz zaproszonych gości. Wśród o- 
statnich zauważyliśmy ks. prób. Pakułę, pre­
zesa Zw. Kół śpiew, druha Lecha, prezesa 
Okr. n. Zw. Kół śpiew., druha* Klaczyńskle- 
go, prezesa Kom. Tow. Miejsc, p. Kaźmier- 
czaka, prezesa Okr. Zw. Kupców-i Rzem p. 
Głydę, sekr. Okr. n Zw. Kół śpiew, druha 
Masternaka Itd.

Miłą niespodziankę zrobiło Koło śpiewu 
„Słowik swojemu długoletniemu dyrygento­
wi, p. Stanisławowi Calińsk emu; w chwili 
kiedy chór Koła miał wystąpić z pieśnią po­
witalną druh. Ławicka xvręczvla dyrygento­
wi w Imieniu całego chóru śliczną wiązankę 
kwiatów wygłaszając jednocześnie okolicz­
nościowy wiersz.

Nastąpił wjstęp chóru z „Polonezem ju­
bileuszowym”, „Pobudka”, i „Nad modrym 
Dunajem”.

Przemówienia wygłosili i złożyli życzenia 
p. Lech w imieniu Zw. Kół Śpiew., prezes 
Klaczyńskl, ks. prób. Pakuła, p. Kaźnjier- 
czak, p. Głyda i przedstawiciel „Narodowca”.

Po przemówieniach wręczył prezes Lech 
zaszczytne medale śpiewacze za długoletnią 
pracę na niwie śpiewaczej następującym 
człordtom -Koła „Słowik”: Gorzkiewicz Ja­
dwiga, Bartoszewska Marla, Jakusz Pelagia,

ka zaśpiew*ało: „Na cześć wiosny”, „Korale”, 
„Na Anioł Pański”, „Skąd mogłem wiedzieć 
dziewczyno”, „Rozszumlały się wierzby pła­
cące”, .,2toam ja jeden zamek” i „Do ojczyz­
ny”.

Licznie zebrana publiczność z prawdziwym 
zadowoleniem słuchała poszczególnych pieśni, 
wyrażając wykonawcom hucznymi oklaskami 
zasłużone uznanie.

Piękną tę imprezę zakończono odśpiewa­
niem „Roty”, poczem odbyła się zabawa ta­
neczna.

Kołu „Słowik” ponawiamy nasze szczere 
życzenia dalszej owocnej pracy 1 nowych 
sukcesów.

Wspaniała manifestacja religijna
w Troyes (Aube)

Kolonia nasza rozproszona, jak zwykle ju bawiono się potem dość długo. Przybyli 
bywa w dużych miastach, musi być rzeczy- na to „święcone” p. Michelin, szef żandar- 
wiście bardzo wyrobiona i uświadomiona, mer i zc swą małżonką polskiego poebodze- 
skoro tak żywy biorzc udział wc wszelkich nia l córeczką. Był .również p. Felix, oraz
uroczystościach polsk’ch. a szczególnie w u- ks. dr. Bemke.

Na drugt dzień, w nroczy stośctorh o charakterze rcLgijnym.
IV okresie wielkanocnym kościół polski °dbyło się „święcone urządzone staraniem 

Bractwa Różańcowego, Katolickiego Stow.wypełniony był po brzegi: zarówno na rezu­
rekcji jak 1 na sumie dużo rodaków przy stą­
piło do Komunii św. Ks. Leon Bemke, ze 
Stow. Misjonarzy Apostolstwa Katol. (Palo- 
ty ni), który przybył z Osny, głosił przep ęk- 
ne nauki, a chór kościelny pod dyrekcją p- 
Joanny Hy żak, składający się w większości 
z druhen K.S.M.P. śpiewał na głosy. Orkie­
stra polska również, swą piękną muzyką, 
podniosła nastrój nabożeństwa,

Ciąg dalszy tych uroczystości miał miej­
sce w Domu Polskim, gdzie w sobotę, 31 
marca orkiestra polska, doroczny m zwycza­
jem, urządzała „święcone” rodzinne. Ks. 
prób. Sobieski wygłosił krótkie przemów e- 
nie, dzielił się jajkiem | składał życzenia. P. 
Seweryn, prezes orkiestry, wręczył p. Kazi­
mierzowi Surowemu, kierownikowi orkie­
stry, dyplom zasług" za długoletnią j bezin­
teresowną pracę nad rozwojem muzyki pol­
skiej na obczyźnie. W bardzo miłym nastro-

Piękna uroczystość 27-lecia Tow. Polek
im® Dąbrówki w Dourges

Polki w Dourges obchodziły w ub. niedzie­
lę uroczyście 27. rocznicę istnienia, którą roz­
poczęły wysłuchaniem Mszy św., odprawionej 
przez ks. prób. Jarka na intencję Towarzy­
stwa Po'ek im. Dąbrówki. Po Mszy św. prze- 
prowardzono zbiórkę na oświatę, która przy­
niosła 713 fr.

Sala Patronażu, na której odbyła się uro­
czystość popołudnowa, przybrała odświętny 
wygląd. Wszystkie stoły, biało r akry te, świe

20. lecie Brać’wa Kurkowego w Rou^roy-Noumśa
Bractwo Kurkowe z Rouvroy - Noumća ob- , prezesa Zarządu Gł. 

chodziło 15 kwietnia br. 20. rocznicę swoje- nvr.h n Mellera .Tóre
Związku Inw. Wojen­

Towarzystwo św. Barbary w Houdain
W niedzielę 15-go bm. miała Polonia w 

Houdain piękną uroczystość. Jedno z najstar­
szych towarzystw miejscowych obchodziło u-

•cdtieJę Przewodnią. ^ySt0ŚĆ święcenia nowego swego sztan-

go istnienia. Bractwo zostało założone 1. lu­
tego 1931 r. Pierwszym prezesem był Ler- 
czak. Obecny prezes p. Urbaniak Tomasz 
sprawuje swoją funkcję od 17 lat.

Rano w niedzielę ks. proboszcz Beck od­
prawił w kościele św. Ludwika w Noumea 
Mszę święta za poległych 1 zmarłych człon­
ków Bractwa. W nabożeństwie brało udział 
11 pocztów sztandarowych.

Chór kościelny pod batutą L. Nowakow­
skiego odśpiewał kilka pieśni nabożnych.

W przerwie obladowaj od 14 — 16 odby­
ło się strzelanie w ramach pięcioboju w Billy 
Montigny.

Zespołowe wyniki w strzelaniu przedsta­
wiają się następująco:

nych p. Mellera Józefa, prezesów Tow. Miej-

i)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

Bruay uzyskało 204 punkty;
Divion uzyskało 201 punktów;
Mćricourt uzyskało 198 punktów:
Billy - Montigny uzyskało 196 punktów:
Sallaumines uzyskało 196 punktów;
Noyelles uzyskało 169 punktów;
Calonne Ricouart uzyskało 141 pkt.;
Dourges uzyskało 133 punktów'.

Najlepszym strzelcem został Łusłewlcz z 
Bruay, którzy zdobył 45 punktów.

Po południu o godz. 17. w sali Oollsće 
w Billy-Montigny dobyła się akademia. Uro­
czystość zagaił prezes Urbaniak, witając ks. 
proboszcza Bercka, prezesa honorowego Brac­
twa Kurkowego, prezesa Związkowego, Leś­
niewskiego, sekretarza gen. W. Nowaka, kpt 
Związkowego Krawczyka, przedstawiciela 
„Narodowca”, sekretarza gen. Komitetu Tow. 
Miejsc, z Rouvroy p. Każmlerczaka, wicepr. 
Zw. Br. Kurk. p. Kłosowskiego, skarbnika 
Związkowego Dudzika i wicekapitana. Jan­
kowskiego, przedstawicieli Związku Francu­
skiego Karabinierów w osobach: Łogez (se­
kretarz gen.), Evrard, Trehou i Deruyek,

scowych, oraz Bractw Kurkowych, dyrektora 
BaudaFa, jak również wszystkich przybyłych 
członków i gości.

Z kolei orkiestra braci Kabutów i Kordasa 
odegrała hymny narodowe, polski, francu­
ski i marsz strzelecki. Następnie przemawia­
li: sekretarz gen. Związku Bractw Kurko­
wych, p. Witold Nowak, ks. proboszcz Berek, 
przedstawiciel „Narodowca”, prezes Meller, 
oraz reprezentant Franc. Związku Karabi­
nierów pan Trehou, składając Bractwu ży­
czenia. dalszego pomyślnego rozwoju.

Po przemówieniach w*prowadzono królów 1 
marszałków z lat 1949 i 1950 w osobach pp. 
Budzyńskiego Ludwika (król), Stawskiego 
Juliana (marszałka) oraz p. Turowskiego 
Rom. (drugiego marszałka), następnie kró"a 
Witczaka Pawła, Stawskiego J. jako pierw­
szego marszałka oraz Jabłońskiego Broni­
sława jako drugiego marszałka. Wprowadze­
nia dokonał kpt związkowy p. Krawczyk 
Wojciech, który wręczył obu królom 1 czte­
rem marszałkom pamiątkowe puchary.

Z okazji rocznicy długoletni prezes Urba- i 
niak dostał dyplom pamiątkowy, a sekretarz 1 
gen. Zw. Bractw Kurkowych p. Nowak Wr. 
otrzymał puchar. Wreszcie długoletniemu 
działaczowi Budzyńskiemu L. 1 p. Chwali- 
siewsldemu, honorowemu członkowi wręczo­
no dyplomy pamiątkowe.

Wieczorem odbyła się zabawa towarzyska. 
W czasie zabawy przeprowadzono wybór 
królowej strzelców i dam dworskich.

20. lecie Bractwa Kurkowego w Rouvroy 
Noumćea należy do imprez udanych. W u- 
roczystościach wzięła licznie udział kolonia, a 
zwłaszcza młodzież obojga płci. Przy*bycie zaś 
na uroczystość przedstawicieli francuskich 
karabinierów świadczy o pogłębiającej się 
współpracy 1 przyjaźni francusko-polskiej.

ciły niepokalaną czystością a na nich barwi­
ły’ się kolorowe kwiaty, pracowicie uwite 
przez członkinie Towarzystwa Polek.

Uroczystość zagaiła prezeska p. Burehacka 
witając serdecznie wszystkich zgromadzonych 
ka prób. Jarka, przedstawicieli kół i to­
warzystw/ oraz gości. Po wspó’ny*m odśpie­
waniu „Zdrowaś Maria” i „Boga Rodzico” 
wygłosiły piękne deplamacje dzieci członkiń 
Tow. Polek: Patryas, Pawlaczyków*na, Izy- 
dorczak, Pawlaczyk i Socharzewska, która 
zakończyła deklamację ape'em do dzieci .„Pil­
nuj polskiej mowy', bo to skarb narodowy."

Okolicznościowe przemówienia wygłosili ks. 
prób. Jarek, prezes Komitetu p. Przewcźny 
oraz przed. „Narodowca”. Prezes Komitetu 
wygłosił także deklamację o Matce-Polce.

Głównym punktem uroczystości była sztu­
ka ludowa w 3 odsłonach p.t. „Zawierucha” 
z udziałem bardzo licznych amatorów i ama­
torek. Wyprowadzenie jej kosztowało dużo 
trudu 1 poświęcenia, szczególnie kierowników, 
pp. Urbaniaka i Drożdża. Tak treść sztuki, 
jak i dobre wykonanie ról oraz ma'ow*nicze 
stroje ludowe sprawiły, że sztuka podobała 
się wszystkim i została nagrodzona zasłu­
żonymi -oklaskami. Tańce ludowe i śpiewy, 
dały sztuce dużo uroku.

Obchód 27 rocznicy. Tow*. Polek w Dour­
ges zakończono zaśpiewaniem Roty. Nastą­
piła potem zabawa taneczna, na której ro­
dzice i młodzież bawili się ochoczo. W czasie 
uroczystości odbywały się sprzedaż losów i 
rozdzielanie wygranych.

Towarzystwu Polek im. Dąbrówki w 
Dourges życzymy w 28 roku działalności 
dalszego rozwoju oraz pogłębiania swoich 
wpływów’ na niwie polsko - katolickiej.

Mlodzicży K.S.M. ż. craz Koła Przyjaciół 
Harcerzy K.P.H., przy współudziale P.S.L. 
1 Orkiestry Polsk'ej, — w Domu Polikłrn. 
16-18, Rue du Palais de Justlce-

Chociaż zapełniono salę na dole 1 na górze, 
przybyło tak dużo rodaków, te część z n ch 
w żaden sposób nie mogła się jut zmieścić. 
Organizatorom było bardzo przykro, że nie 
byli w stanie umieścić wszystkich, tak Jak 
tego z całego serca pragnęli. Dom okazał 
się za ciasny. Dlatego tych wszystkich, któ­
rzy musieli wrócić do sieb e, bardzo przepra­
szają 1 obiecują, te wkrótce może będzie !e- 
PłeJ, gdy powstanie przy Domu Polskim du­
ża sala na wielkie uroczystości, teatry i za­
bawy.

Program był dobrze obmyślany i urozma­
icony. Krótkim przemówieniem otwarła uro­
czystość pani Felicja Łuczkiewlcz, witając 
w ulowach serdecznych wszystkich rodaków 
i działaczy społecznych. Ks. Sobieski w dłuż 
szym przemówieniu wyraził radość, że uczu­
cia religijne 1 patriotyczne są tak żywe w 
sercach Rodaków w Troyes, poświęci potem 
dary Boże 1 dzielił się 6w ęconym jajkiem. 
Ks. L. Bemke i ks. Kleryk polski zajmowali 
się mbranymt na górze. Siostra Michalina 
pomagała w umieszczaniu tych co miejsca 
już znaleźć nie mog!’.

W bufecie, jak zwykle, królował p. Okup- 
ny. Pomagali mu pp. Jaworsk" 1 Kacperow- 
skł. Panie: Ostrowska, Mamzakowa, Szlo- 
sarczyk, Kłem en sowa, Kłakowa, Mamzerow- 
ska i wiele innych, uwijały się przy zasta­
wianiu stołów*. Orkiestra polska pięknie 
przygrywała pod batutą p. Kazimierza Su­
rowego, a p. Leon dał koncert na akordeo- 
n"e. Druhny z K.S.M. wystąpiły ze swym 
programem pod kierownictwem zarządu: 
prezeski Marł - Ludwiki Mamczak, sekret 
Marii-Teresy Jaworskiej 1 skarbniczki Marti 
Ostrowskiej. Ubawił do łez publiczność 
wspaniały* reżyser teatralny p. Franc szek 
Kazubski, który wystąpił na scenie w roli 
górnika w spaniale ucharaktery zowany. Wzru 
szył piosenką smętnie 1 nastrojowo wykona­
ną p. Chmura, a wreszcie dwie panie dosko­
nale się wywiązały ze swych ról w skeczu 
„Plotkarki”.

Potem usunięto stoły i bawiono s‘ę w na­
stroju wesołym 1 naprawdę rodzinnym do 9 
wieczorem 1 chociaż proszono o przedłuże­
nie zabawy to jednak nic z tego ule było, 
gdyż przez m krofon dał s"ę sły szeć głos na­
szego ks. prób. Sobieskiego, te wszyscy już 
do syta ubawili się chyba od 3 po po', do 
9 wlecz, a w pon'edziałek jest dzień pracy 
i wszyscy będą bardziej zadowoleni, gdy po 
dobrze spędzonej niedzieli, wypoczną sobie 
w domu i na drugi dz eń przy pracy nie bę­
dą po zabawie odczuwać zmęczenia. Zasta­
nawiając się trochę, przyznano, że jednak 
ks. proboszcz ma rację. Hy mnami polskim 
i francusk m zakończono tę wspaniałą mani­
festację.

Niech żyją Rodacy z Troyes! — i do na-

Przy licznym udziale całej miejscowej Po­
lonii, gości i delegacy) bratnich organizacyj 
pozaraiejscowych odbyło się o godz. lleBO u- 
roczyste nabożeństwo, które na intencję To­
warzystwa celebrował ks. prób. Pawlak, 
który przede Mszą św. dokonał aktu poświę­
cenia sztandaru. Chrzestnymi rodzicami 
sztandaru byli: p. Pawłowska z p. Skrzyp­
czakiem; p. Jankowska z p. Nowackim; p. 
Biernatka z p. Michałowskim; p. Kalinowska 
z p. Florczykiem i p. Mencelowa z p. Ra­
kowskim. W czasie Mszy św. śpiewał chór 
Koła śpiewni „Kościuszko” pod batutą p. 
Krystkowiaka-

Po południu odbyła się na sali p. Pawłow­
skiego uroczysta akademia, na którą poza 
wszystkimi organizacjami miejscowymi przy­
były bratnie towarzystwa z okolicznych o- 
siedli jak: Tow. św. Barbary z Bruay en Ar­
tois; Tow. św'. Franciszka z Maries les Mi­
nes; Tow św'. Michała z HaiHicourt II.; Tow. 
św*. Wojciecha z HaiHicourt 6.; Tow. św. Bar­
bary z Noeux Ies Mines; Tow. św. Barbary 
z Divion 1 Tow. św. Barbary z Barlin.

Sala była po brzegi zapełniona, kiedy o g. 
16.30 prezes Towarzystwa zagaił akademię, 
witając zebranych rodaków, chrzestnych

sztandaru i gości- W śród ostatnich zauważy­
liśmy ks. prób. Pawlaka, patrona Towarzy- 
stwa; p. Ratajczaka, prezesa. Zw. Mężów Ka­
tolickich; wicepr. Okr. p. Grądzielewskiego; 
prezesa, honorowego Brodeckiego; prezesa 
Kom. Tow. Miejsc, p. Kunklewlcza itd.

Po odśpiewaniu pieśni do św. Barbary ze­
brani minutowym milczeniem oddali hołd 
zmarłym członkom Towarzystwa.

Nastąpił występ chóru koła śpiewu „Ko­
ściuszko”, który pod batutą p. Krystkowiaka 
odśpiewał szereg pieśni zbierając za każdym 
występem huczne oklaski całej sali.

Przemówienia wygłosili 1 złożyli życzenia 
ks. prób Pawlak; prezes K.T.M. p. Kunkie- 
wicz; przedstawiciel „Narodowca”; prezes 
Związku p. Ratajczak; p. Grądzielewski i p. 
Srodecki.

Po przemówieniach nastąpiło uroczysto 
wręczenie przez prezesa Związku nowopo- 
święconego sztandaru prezesowi Towarzy. 
stw'a, który z kolei wręczył sztandar chorą­
żemu.

Na dalszy program akademf złożył się wy­
stęp Koła Teatr. „Kwlazda Jedności” ze sztu­
ką teatralną.

Tradycyjnym wbijaniem gwoździ pamiąt­
kowych do drzewca nowego sztandaru za­
kończyła się miła ta uroczystość, po której 
odbiła się zabawa taneczna do późnego wie­
czora.

Z uroczystości 5-lecia K. S. HI. P
w Calonne = II iconart

stępnego razu. ZARZĄDY. *

5-cio'ecie swego istnienia obchodziła polska 
młodzież katolicka w Calonne - Ricouart, sku­
piająca się w K.S.M.P. ż. i m. , sposób uro­
czysty w niedzielę 15-go bm. Po 3-dniowych 
rekolekcjach, na zakończenie których wszysł- 
kie druhny i wszyscy druhowie przystąpili 
do spowiedzi, odbyło się w niedziele rano o 
godz. 11-ej uroczyste nabożeństwo, które na 
intencję Stowarzyszeń żeńskiego j męskiego 
celebrował ks. K. Stolarek, dyrektor Zw'. K. 
S M.P. Podczas Mszy św. ks. celebrans wy­
głosił okolicznościowe kazanie a druhny 1 
druhowie przystąpili gremialnie do Stołu 
Pańskiego. •

Druga część uroczystości odbyła się po po­
łudniu na sali p. Kury przy licznym udziale 
miejscowej Polonii oraz bratnich stowarzy­
szeń młodzieżowy katol. z Maries les Mines; 
Barlin, Divion; La C'arence 1 Bćthune.

Po odśpiewaniu hymnu „Hej do apelu” 
druh prezes Palczewski zagaił akademię wi­
tając zebranych rodaków, młodzież i zaproszo 
nych gości w osobach ks. ks. Bednorza; Ro­
ja; Gutowskiego; nauczyciela z Maries p. 
Picza; prezesa K.T.M. p. Mazajczjka; prezesa 
miejsc. Koła Z.U.P.R.O. p. Pachurki; prezesa 
To w', św. Barbary; prezeski Tow’. Polek, p. 
Gabrjelczykowej; prezeski Br. Róż. p. Hoff- 
manowej; prezesa Koła Rez. i był. Wojsk, p. 
Dudziaka; prezesa Koła P.O.W.N. p. Olej­
niczaka; prezeski Okr. III. K.S.M.P. ż. druh­
ny Wybierałówny itd.

Chór K.S.M.P. pod batutą ks. Roja odśpie­
wał pieśń powitalną i szereg innych pleśni 
swego repertuaru, po czym zespół miejsc, 
K.S.M.P. wykonał świetnego krakowiaka, zy­
skując huczne oblaski.

Z okazji 5-lecla następujący druhowie o- 
trzymali dj’plomy honorowe: Palczewski Zy­
gmunt; Hoffmann Stanisław i Jan; Śmigaj 
Bronisław*; Dymny Henryk; Ryś Henryk; Lu­
biński Jan i Paternoga Franciszek. Druch 
Palczewski jako założyciel i animator miej­
scowego stowarzyszenia młodzieży otrzymał 
ponadto specjalny dyplom przyznany przez 
Centralę w Paryżu a druhny i druhowie 
miejscowego K.S.M.P. wyrazili mu swx>je u- 
znanie i wdzięczność przez wręczenie mu u- 
pominku w postaci pięknego obrazu.

W ciągu uroczystości przybył jeszcze ks. 
prób. Pakuła z Marłeś, którego prezeska 
druhna Hoffmanówna serdecznie powitała.

Na dalszy program akademii złożj*ły się 
przemówienia ks. Bednorza, przedstawiciela 
„Narodowcą”, prezesa K.TM. p. Mazajczy- 
ka, ks. ks. Gutowskiego i Pakuły, oraz wy­
stęp zespołu amatorskiego K.S.M.P. m. ze 
sztuką ,J>wie ofiary” i taniec zbójecki.

Na zakończenie odśpiewano razem „My 
chcemy Boga”, po czym odbyła się wesoła 
zabawa taneczna.

Święto Koła członków b. P.O.W.N
w Mericourt • Maroe

Dzaewlęciolecie powstania Koła członków 
b. POWN w Mćricourt-Maroc obchodzono w 
niedzielę 15. kwietnia. Salą na której uroczy­
stość się odbyła, była piękna sala p. Cbou- 
na.

Uroczystość rozpoczęła się rano Mszą św. 
którą za poległych członków Koła odprawił 
ks. proboszcz prof. Berek.

Po przerwie obiadowej, około godz. 16-ej, 
’•ozpoczęli się schodzić miejscowi rodacy na 
sali p. Chouna. Po pewnym czasie przybyło 
Koło Śpiewu „Chopin” z Rouvroy, zaproszo­
ne z występem śpiewaczem przez organiza­
torów uroczystości.

Nastąpiło wprowadzenie towarzystw. Jako 
pierwsi zostali wprowadzeni członkowie Koła 
Rez. i b. Wojsk, oraz Sekcja polska C.F.T-C-. 
Potem wprowadzono członkinie Koła Polek 
1 Bractwa Różańca, następnie KSMP męskiej 
t żeńskiej.

Prezes Koła członków b. P.O.W.N. otwie­
rając uroczystość, powitał w serdecznych sło­
wach obecnych, wśród których byli: ks. pro­
boszcz prof. Berek, prezes gówny Organi­
zacji członków b. P.O.W.N. p. Jaśniewicz, pre­
zes K-T3I. p. Czapla, i wielu Innych działa­
czy i działaczek miejscowych.

Minutą milczenia uczczono pamięć pole­
głych POWNiaków, po czym Koło Śpiewu

„Chopin” Rouvroy wystąpiło s koncertem 
pieśni polskiej.

Po pieśni powitalnej, nastąpiło odśpiewa­
nie utworu „O ziemio ojców”, „Hej dziew­
czyno” 1 „Górnicy”.

Na salę zostali wprowadzeni członkowie 
Koła, którym władze francuskie przyznały 
medal za ostatnią wojnę. Chór odśpiewał 
hymny narodowe polski i francuski. Z kolei 
prezes p. Jaśniewicz przystąpił do wręczenia 
medali. Otrzj*mali go panowie: Suski Leon, 
Koteckj Stanisław, Kawecki Jan, Szal Ante 
ni, Zarzycki Michał, Pawlak Antoni, Sojka 
Jan, Biela Franciszek, Dekurgan Józef, Rei­
chel Ignacy 1 Kupiec Jerzy.

Przemówienie, nacechowane wielkim pa­
triotyzmem, wskazówl»mi jak postępować w 
życiu, wygłosił ka prof. Berek. Obecni na 
sali nagrodzili mówcę hucznymi oklaskami. 
Prezes p. Jaśniewicz mówił o historii POWN 
i jego znaczeniu. Mówca tak samo został na­
grodzony oklaskami.

Odegraniem przez młodzież sztuki „Ulani 
I. pułku”, zakończono obchód.

Nastąpiła zabawa, po której tak młodzi 
jak starzy wracali do domu zadowoleni z mile 
spędzonego czasu.

Kołu członków b. POWN życzymy na niwie 
pracy społecznej dla dobra polskości, jak 
najpomyślniejszych wyników*.

17-lecie Rodziny Pol. Obrońców Ojczyzny
. Kola

W ubiegłą niedzielę, dn. 15. bm. Koło Ro­
dzin Przyjaciół Obrońców Ojczyzny Lens 
12, 14 i 15, obchodziło rocznicę swego 17- 
letniego istnienia.

Program uroczystości został starannie o- 
pracow/any przez Koło przy pomocy miejsc, 
nauczycielstwa.

O godz. 10.00 odbyła się Msza św. w ko- 
ściele polskim im. św. Elżbiety, odprawiona 
przez ks. Głuszczaka. Kazanie wygłosił ks. 
prób. Przybysz, składając równicześnie ży­
czenia Kołu z okazji jubileuszu. Wymienić 
należy znaczną ilość pocztów sztandarowych, 
którzy uświetnili swą obecnością powyższą 
uroczystość, — są to: Krucjata Euchary­
styczna, Bractwo Róż. św. 12, 14, Tow. Ser­
ca Jezusowego, Tow. b. Wojsk, i Rez. z Lens, 
Zw. Rodzin Obrońców Ojczyzny, Związek 
Obrońców Ojczyzny z Waziers, oraz sztan­
dar miejsc. Koła.

Popcdudnlowe uroczystości odbyły się na 
sail ..Familial”, którego program został po­
dany na miejscu.

O godz- 16-tej prez. Kola, p. Sowińska, do­
konała otwarcia akademl witając przybyłych 
gości oraz działaczy społecznych, między 
którymi wymienić należy księdza probosz­
cza Przybysza, p. Grzonę, prezesa Związku 
Soko’ów; p. Niedźwiedzką i Olkuszn’- 
kównę, reprezentujących harcerstwo polskie 
we Francji; p. Wiśniewskiego, ref, ośw. Zw-

Lens
Przyj. Harcerstwa; p. Małkowiaka, prez. 
Różańca Żyw.; p. Konieczną, prez. Tow. Po­
lek „Wanda” 9, 11, 16; p. Małka, prez. Rady 
Rodź.; p. Zielińskiego A. wiceprezesa K.T.M. 
oraz prez. K S. „Gwiazda”; p. Krawczyka, 
prez. Zw. Rez. 1 b. Wojsk. Lens, oraz p. Sur­
mę, organistę par. św. Elżbiety i działacza 

Obecni odśpiewali wspólnie hymn polski, 
po czym nastąpiły przemówienia i składanie 
życzeń gości. W imieniu nauczycielstwa nlez. 
przemawiała p. Mroczkiewiczowa, w im. 
harcerstwa Niedźwiedzka, w im. Przyjaciół 
Harc. p. Wiśniewski, oraz ks. prób. Przybysz. 
Przedstawiciel „Narodowca” złożył tyczenia 
w imieniu Wydawnictwa.

Cześć artystyczna programu składała się 
z deklamacyj, śpiewów, tańców i krótkich 
przedstawień scenicznych wykonanych uda- 
tnle przez dzieci szkolne 12-ki i Berthelot. 
Reżyserię । opracowanie występów scenicz­
nych za wdzięczyć należy miejscowej nauczy­
ciele. Występy na ogół udane, jednakże na 
szczególne wyróżnienie zasługują: H- Buków- 
ska, H. Krawczyk, F. Małek, L. Kozioł, J. 
Muslelewska, Rochalska W., Papiernik H-. 
Dusart, Seweryn Z., i Zielińska E.

Po wyczerpaniu programu zebrani odśpie­
wali wspólnie ..Rotę”.

Uroczystość pozostawiła po sobie mile 
wspomnienia.
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PODWÓJNA OCHRONA: |

I I
Przyrządźcie sobie tartynkę z tą dobrą margaryną 
“ Astra**, tak świeża i tak smaczna. Szczerze mówiąc,

I) OPAKOWANIE WEWNĘTRZNE 
Z PAPIERU SIARKOWANEGO;

czy nie jest to wyśmienite? Bo też dzięki nowymu opakowaniu, zupełnie 
szczelnymu, Astra chroniona jest od wszystkiego, co mogłoby zmienić jej 
smak: oto dlaczego Astra zachowała całkowicie swój tak delikatny smak, 
gdy dostanie się na Wasz stół! Skosztujcie ją na Chlebie, posługujcie się 
nią przy gotowaniu: jest ona naprawdę wyśmienita!

A aluminium jest o wiele czyściejszym, estetycznym i praktyc­
zniejszym! Nie, ma już papieru który wszystko tłuszczy. Bierzfccie 
potrzebną ilość margaryny “Astra”, zawijacie ponownie opakowa­
nie aluminiowe i znowu macie margarynę “Astra” ochroniona.

2) OPAKOWANIE ZEWNĘTRZNE, 
SZCZELNE Z ALUMINIUM

«iż eeovKOtiWEKz ASTRĄ warm® «®ro wteieiepsze? |
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Wieści z Polski
Sowietyzacja literatury w Polsce

Czterej misjonarze - Jezuici, aresztowani 
przez komunistów chińskich, pochodził 

z północnej Francji

Diii: 
J u t r oj 

Pojutrze:

Ahiceta
Bogumiła, z\pol.
Tymona

Opłata za „Narodowca" wynosi:
Na okres iednego roku fr. 2.500.—— 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300*—
,, „ 3 miesięcy fr. ' 750*—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16 657
Zamówienia l wszelkie list nalety adresować:
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

II.
Głoszony przez komunistów t. zw. 

„realizm socjalistyczny” w literatu­
rze, wywodzący się z teorii Żdanowa, 
w praktyce przekształca literata w bez 
wolnego funkcjonariusza Państwa i 
Partii. To „funkcjonowanie społeczne” 
wyraża się w narzucaniu pisarzom i po­
etom nie tylko tematyki komunistycz­
nej (walka klas, kułactwo, stachanow- 
szczyzna, walka z „imperializmem” a- 
merykańskim itp.), ale także techniki 
pisarskiej i stylu.

Łatwo sobie wyobrazić jakie są wy­
niki tego nowego ładu, kierowanego

przez komunistów za pośrednictwem 
Związku Literatów i jego „sekcji twór 
czych”... Przede wszystkim więc do­
szło, zwłaszcza w ostatnich dwni latach 
do niebywałego obniżenia poziomu 
twórczości literackiej. Starsi pisarze 
albo zamilkli (co wymaga wielkiej od­
wagi i prowadzi do nędzy) albo, stara­
jąc się nagiąć do receptury komuni­
stycznej wrydają rzeczy, pozbawione 
wartości artystycznej. Niemoc, jaka o- 
garnęła literaturę polską wyraża się 
m.in. w upadku krytyki literackiej. Nie 
kto inny, a Leon Kruczkowski, jeden z 
przodujących pisarzy komunistycz-

Ubrania państwowej fabrykacji dla błaznów, 
ale nie dla ludzi

Sławni uzdrawiacie i znachorzy cie­
szą się powszechnie opinią ludzi naj­
hardziej poszukiwanych i najlepiej za­
rabiających.

Niemal w każdy m mieście większym 
spotkać można z łatwością pokątnych 
doktorów*, posiadaczy tajemniczych 
lekarstw w jak najmniejszych f|a 
sieczkach, słoikach; kobiety- ukry­
wając tajemnicze kamienie, który*mi 
wystarczy jedynie potrzeć chore młejs 
ce, a ból ustępuje jakby za dotknię 
cie różdżki czarodziejskiej.

W Madrycie kilkunaście tysięcy 
osób trudni się leczeniem za pomo­
cą sugestii, przepowiada zdrowie z 
gwiazd, z zewnętrznego wyglądu, z „je 
dnego rzutu oka” na klienta, z linii 
rąk itp.

Do osobliwości pod hm względem 
należą pokątni lekarze i szarlatani w 
Budapeszcie. Uzdrawiacie węgierscy 
mają swoje metody, nieznane dotych­
czas na Zachodzie,

A więc łyżeczka naftusi codziennie 
jest według nich skutecznym lekars- 

. twem przeciwko gruźlicy.
Mieszanka atramentu i szczj pta zie­

mi goi rany. Proch strzelniczy starty 
z cebulą usuwa nagniotki u nóg itp.

Dotychczas po miastach i wioskach 
włoskich krążą stale znachorzy ludowi 
polecający najrozmaitsze lekarstwa, 
które sprzedają po „cenach własnych”.

Wszelkie próby zlikwidowania tej 
kategorii ludzi nie dały właściwie do­
tąd spodziewanych warników. Pomimo 
surowych kar i innych zarządzeń ad­
ministracyjnych znachorzy i uzdrawia 
cze istnieją nadal i prawdopodobnie 
zna jdować będą zawme swoich rwolcp- 
nik

Mnożyły się i mnożyły skargi wymierzone 
w przedstawicieli spółdzielni branży włó- 
kienniczo - odzieżowych że spółdzielnie te 
źle pracują i niedbale, że w szytych przez nie 
ubraniach można jedynie występować, w cyr- 

। ku w charakterze klowna I tak dalej i tak 
dalej.

Wiedząc, żc lwia część tych skarg edpowia 
da rzectywłetoścl. urządzono w Poznaniu 
przegląd połączony Z, naradą roboczą przed­
stawicieli wyżej wymienionej branży. Nie­
chaj się przedstawiciele ockną! Niechaj pa­
trzą .jak wyglądają owoce ich pracy!

Na naradę zapix>śzopo odpowiedzialnych 
za jakość produkcji kierowników technicz­
nych poszczególnych spółdzielni pracy, oraz 
brakarzy. •

— Przyjdźcie, popatrzcie!
Przyszli. Narada się rozpoczęła. Najbar­

dziej atrakcyjnym jej punktem była „rewia 
mody”. Wyglądają ona tak: oto przed zadzi­
wioną publicznością prezentuje s’ve wdzięki 
okazały mąż, ważący na oko 3- centnary. 
Garkowjenko to przy pim niemowlę. Kształ­
ty owego męża opina marynarka takiej sze­
rokości, że mógłby w niej dać przytułek dru­
giemu osobnikowi tej samej tuszy, spodnie 
natomiast są wąziutkie t nie sięgają nawet 
kostek. Całość bardzo efektowna.

Wśród publiczności leciutkie poruszenie.

Mąż ustępuje następnie miejsca szczupłemu 
jegomościowi. przyodzianemu w ładny 
płaszcz gabardynowy. Płaszcz niczego ow­
szem. ale tylko z zewnątrz. Od wewnątrz mo­
żna podziwiać zupełnie niedobraną kolorem 
podszewkę.

Na sali cisza.. Teraz ukazuje się jakaś ża­
łosna. karykatura. Na plecach garb, jedna no­
gawka krótsza od drugiej, dziurki od guzi­
ków rozmieszczone tak nierówno. że tę naj­
wyższą można sobie zapinać na nosie. Kary­
katura ma na sobie piękną koszulę, bardzo 
szeroką w ramionach, lecz za to tak króciót- 
ką. że aż nie wypada o tym pisać.

Potem przesuwają się panie. W ciasnych, 
niedopinających się spódniczkach, w strasz­
liwych podomkach, w jeszcze gorszych ża­
kietach. Wygląda to tąk, jakby krawiec, szy- 
jąey, owe stroje cierpiał na epilepsję.

Na sali nadal cisza. Przed zadziwioną pu­
blicznością przesuwają Się różnę dziwolągi, 
jakby żywcem skopiowane z humorystyę£- 
nych rysunków. Ten ma koszulę z przodu w 
pągeczki zielone, a z tyłu w brązowe, tamten 
tak długie rękawy, że może je używać w elia 
rakterze szalika. Tu widzimy marynarkę, się 
gającą do połowy łydek, a spodnie zaledwie 
do kolan .Tu podziwiamy jeden rękaw sza­
ry’, a drugi granatowy.

Wreszcie koniec. Przewinęło się przed na-

Wbrew swym twierdzeniom

Rosja trzyma jeszcze 
w niewoli Alzatczyków

Nancy. — Richard Spaniol, urodzo­
ny w r. 1911 w Stiring-Wendel, powia­
domił w tych dniach rodzinę, zamie­
szkałą w Humes (zagłębie Saary), że 
znajduje się nadal w niewoli sowiec­
kiej. Dał on już znak życia w r. 1947 
i 1949. Pocztówka, datowana z dnia 
18. marca 1951 roku, nosi pieczątkę 
sowieckiego obozu jenieckiego nr. 
7062, 2.

nawet w paszportach
Reżim w Polsce rozpoczął wydawać 

ludności nowe paszporty. Akcja ta ma 
być zakończona do końca roku bieżą­
cego. Władze przewidują 5 różnych ty­
pów paszportów, różniących się nadru 
kiem i stemplem.

Typ pierwszy ustalony został dla ak­
tywistów partyjnych, drugi dla zwy­
kłych członków partii, trzeci dla pra­
cowników urzędów i przedsiębiorstw 
państwowych, czwarty dla reszty oby­
wateli „lojalnych” i wreszcie piąty dla 
tak zwanych elementów niepewnych, 
czyli dla „członków* klas pasożytni­
czych”, duchownych wszelkich .wy­
znań. „sjKjkulantów' i „bumeiąątów’-1.

Zemsta reżimu pa chłopach
Kalisz. — Pisma reżimowe donoszą:
W Kaliszu odbyła gię rozprawa w trybie 

doraźnym przeciwko chłopu W. Jaromie, za­
mieszkałemu w gromadzie Lisków, pow. Ka­
lisz, za to. że rzekorąo sabotując plan skupu 
ukrył zboże.

W przeddzień wykrycia przez trójkę gro­
madzką schowanego zboża, oskarżony o- 
świadczył kategorycznie, że może jedynie od­
stawić 300 kg., gdyż więęej zboża nie posia­
da. Trójka gromadzka ustaliła rzekomo, że 
Jaroma oprócz ukrytego ziarna posiadał wy­
starczające zapasy zboża na wyżywienie swej 
rodziny i inwentarza żywego.

Sąd skazał Jarowa na 3 lata więzienia. 
grzj*wnę oraz utratę praw obywatelskich i 
honorowych na okres 3 lat.

Wyroki takie zapadają obecnie bez 
liku w Polsce.

mi 80 tak niezwykłych modeli 
* * * 

Oto jak wygląda kraj,

nych powiedział na posiedzeniu „Sek­
cji Prozy” w dniu 15 października 1950 
roku : f

„Gdybyśmy chcieli scharakteryzować róż­
nicę między sytuacją literatury w Polsce 
wczorajszej, moglibyśmy ująć to w takim 
porównaniu: w Polsce wczorajszej 1.000 czy 
1.500 egzemplarzy książki i 50. 60 czy więcej 
recenzji, w Polsce dzisiejszej 10 lub 20 ty­
sięcy egzemplarzy książki i 1, 2 lub 3 recen­
zje...

Nadzieje swe w dziedzinie literatury 
opierają komuniści na „kadrze”, zło­
żonej z małej grupy dawnych pisarzy 
komunistycznych i pisarzy najmłod­
szych, nie obarczonych hipoteką „bur- 
żuazyjńej” przeszłości. (Putrament, 
Ważyk, Kruczkowski, Matuszewski, 
Jastrun, Braun, Urgacz, Kapuściński 
i in.).

Twórczość tej „kadry” zupełnie świa 
domie zrywa z kryteriami artystyczny­
mi jako wyrazem „mieszczańskiego e- 
litanTmu”. Ambicją każdego z pisa­
rzy „kadrowych” jest zasłużyć się Par­
tii i „wielkiemu” Stalinowi.

W atmosferze służalczości i „funk­
cjonalnego” wyrobnictwa marnują się 
nawet prawdziwe talenty, tymbardziej. 
że reżim nie szczędzi funduszów na 
znieprawianie literatów. Posłuszni wy­
robnicy literaccy są płaceni stosunko­
wo wysoko, a poza tyro otrzymują róż­
ne nagrody i premie za wykonanie 
specjalnych zamówień”.

W r. i950 istniały w Polsce trzy ka­
tegorie literatów :

1> pisarze niezależni, pozbawieni 
możliwości publikow ania swych utwo­
rów i skazani na nędzę;

2) drobna grupa, przeważnie mło­
dych fanatyków, zatopionych po szy­
ję wt produkcji propagandowej na uży­
tek partii;

3) liczebnie największa grupa karie­
rowiczów i oportunistów, traktująca

Chińska .komunistyczna agencja prasowa 
doniosła w tych dniach o aresztowaniu trzech 
młodych Jezuitów francuskich w Tien-Sinie, 
oskarżonych o „szpiegostwo na rzecz Anie- j 
ryki”.

Jeden z aresztowanych, O. llenri Pollct, u- 
rodził się w7 r. 1899 w Tourcołng. W Chinach 
przebywa od 25 lat i był dziekanem wydziału 
przemysłowego na uniwersytecie w7 Tsin-Ku.

O. Louis U atine urodził się w Roubaix w 
r. 1902. Przebywa w Chinach od r. 1928 i był 
dziekanem wydziału handlowego w Ticn-Tsi- 
nie.

O. Moningue ,urodzony w r. 1908 w Hal- 
lines (Pas de Calais) wyjechał do Chin w r. 
1940. Rektor uniwersytetu w Tlen-Tsinie, zo­
stał usunięty z tego stanowiska pod zarzu­
tem popełnienia „14 zbrodni reakcjouistycz- I 
nych”.

Pretekstem do tych aresztowań była kon-

flskata sprzętu elektrycznego w lokalach u- 
nlwersytetu. Agencja chińska mówi o ..wiel­
kich Ilościach sprzeętu radiowego”, podczas 
gdy chodzi o sprzęt laboratoryjny .istniejący 
we wszystkich szkołach I uniwersytetach’*.

Dodać należy, że O. ( havet, pochodzący z 
Armenticres, który wyjechał do Chin w r. 
1931 i w r. 1947 został mianowany superio­
rem misji, jest więźniem komunistów od lu­
tego 1950.

Nowy poemat przyjaciółki Polski, 
Rosy Bailly

Ukazał się ostatnio na pólkach księgo r- 
sklcb poemat w języku francuskim znanej 
przyjaciółki Polski, założycielki oraz długo­
letniej sekretarki generalnej Tow. Przyja­
ciół Polski (Les Anils de la Pologne), Rosy

Przygotowania do sesji ONZ w Paryżu 
460 nowych biur i 12 sal zebrań 

w ogrodach pałacu Chaillot

Dailly ,pod tytułem:
„UAzehange el Ies Mirages" 

(Archanioł i złudzenia)
poemat z MoDt-Saint-Micbel.

Autorka opluwająca zwykle wąpaplaly
_ . , . , . świat gór, wybrała obecnie najhardziej nie-
Ląda miejska I aryza. zebrana na sesji; wdzięczny napozór przedmiot; pustynie pia- 

nadzwyczajnej. zatwierdziła raport prefekta 8ku i mułu, rozciągające się uokół Mont­w sprawie oddania do dyspozycji Minister­
stwa Spraw Zagranicznych miejsca, wybra­
nego w ogrodach pałacu Chaillot na budowę 
zabudowań niezbędnych w związku z 6. se­
sją ogólnego Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych .która odbędzie się jesienią w Pa­
ryżu.

Koszta budowy wyniosą miliard franków. 
Zabudowania — parterowe — rozłożone w 
formie podkowy obejmą 460 biur orąz 12 pal 
zebrań,’w czym 4 wielkie sale.

Zebrąnia plenarne ONZ będą odbywały się 
w wielkiej sali widowiskowej Pałacu phąil- 
lot Bada miejska uchwąliłą również jedno­
myślnie wniosek, aby projektowane zabudo­
wania zostały podąrowąpe miastu po zakoń­
czeniu sesji ONZ.

Saint-Mlchel.
Czytając jednak poemat Rosy Ballly widzi 

Mę, że jest to świat czarodziejski, świat złu­
dzeń ,stale się odnawiający w rozlcu inkach, 
mgłach I promieniach.

Poemat Rosy Ballly, to nie tyilko wspom­
nienie dziwnego krajobrazu- Ukazuje ona 
równocześnie duszę wrażliwy pełną wątpli­
wości, nękaną nieskończoną grą pozorów, 
kuszoną przez nicość... Przychodzi jej Jednak 
ną pomoc wiara, silną Jak skała, na której 
wspiera się 6w. Michał Archanioł.

Nasze czasy, które widziały już tyle upad­
ków- i wymagają od nas tąk wielkiej odwagi 
znalazły swego piewcę.

Temat śmiały, sztuką oryginalna 1 nleza
is nsnr lcżna» etaz zdolności muzyka 1 jednocześnieIr’u e ,Lł'* f- 8ekretafz -malarza, przypeminaią Jeszcze tana książkę

odbrra obecnie w FaąJu rozmowy, dotycz,-; Ro,y „AJpe,". Wre F rancis JanSoe 
c. przygotowań do jesiennych ses,, ONZ. Elewem'

Generał Eisenhower 
zamieszka w Marnes-la-Coquette

Ksią.»ka R»§y Ballly znajduje się na skła­
dzie w „CAHIERS POEJIQUES DE „MATI-

Francja posiada 706 statków handlowych
PARYŻ- —- Francja posiada obecnie 706 

statków handlowych, wobec 670 w 1939 r- 
104 statki są w toku budowy albo zostały 
zamówione.

Doktór, Rafał się zebrali: y

Gracze w szachy to nie mali.

uprawiane przez siebie rzemiosło wy- 
' łącznie jako sposób zarobkowania. Gru 

_ w którym na ta z Tuwinem i Gałczyńskim na cze- 
rządzi biurokracja dla swojej wygody, i je, aczkolwiek sowicie opłacana, jest 
a nie dla wygody obywateli, z których pozbawiona poważniejszych wph'wow*. 
w* dyktaturze nikt sobie nic nie robi! (Dokończenie nastąpi)

NES” — 7, rue Corneille, Paris VI., 1 jest do
Prywatką rezydencja gen. Eisenhowera, ca bycia w cenie 200 fr. za egzemplarz (nale- 

glównego dowódcy sił atlantyckich, będzie dodąć 30 fr. na koszty przesyłld poczto- 
mleściłą się w 5Iarnes-la-Coquette, małej weJ)- 
miejscowości, posiadającej około tysiąca mie­
szkańców i położonej około IS km. na za­
chód od Paryża. W tej samej miejscowości 
zamieszka generał Alfred M. Gruenther, szef 
sztabu generalnego generała Eisenhowera. 
Marnes znajduje się w odległości zaledwie 
5 km. od przyszłej generalnej kwatery atlan­
tyckiej, przewidzianej jak wiadomo, w pobli- 
żi Rocquencourt.

Listy 1 przekazy pieniężne należy adreso­
wać na nazwisko Mme Bosa Ballly.

HUMOR KRAJOWY

Pan dyrektor ^odręcznie zalatnil" 
zażalenie na siebie samego

—- Cr> jest jaka ciekawa poerta? — spy- — To jest karygodne ięn)edban«e! — lapertył 
tał dyrektor W ścierek, wchodnc do biura i idej- dyrektor. — Tak robić nie możemy. Nieeb pa-
rnująe z rąinlon ciężkie futro.

— Owszem, panie dyrektorze*— odpowiedziała 
sekretarka panna O!a.

Dyrektor kazał prł^nieść sobie wszystkie listy 
i zreferować ich treść.

— Mąmy dzisiaj sporo zażaleń...
— Co, zażalenia? W jakich sprawach? Mestmy 

J» odręcznie załatwić. . .
— Zaraz-łreferuje, panie dyrektorze. Tu na

go Działa Zaopatrzeń Codziennych. Autor lietu po- 
daje kilka faktów z datami i szczegółami, które 
odsłaniają metody...

— Trzeba to konieaznle załatwić. Najlepiej od­
ręcznie. Niech pani pośle Ust do Działu Zaopa­
trzeń Codziennych. Proszę referować dalej.

— Nadszedł również list jednego z naszych kli­
entów, który — jak pisze — czekał 5 godzin w i 
Referacie Ogólnym, zanim został przyjęty i poin­
formowany, źe urzędnik załatwiający jego spra­
wę Jest chory.

Dyrektor Waglerek zatrzepotał ze zdenerwowa­
nia rekami:

— To skandal, żeby tak odnosić aię do intere­
santów. Takie sprawy winno sie załatwiać od­
ręcznie. Proszę odesłać Ust do Referatu Ogólnego. 
Słucham, co dalej...

— V. dowa po naszym b. pracowniku zapytuje, 
dlaczego nie otrzymała jeszcze potrzebnego jej za­
świadczenia. że mąż jej u nas pracował, o które 
prosiła. Pisze, że wysłała do nas Już pięć listów 
poleconych, ale na żaden z nich nie otrzj-mąła do-

ni przekaże list na zęce kierownika referatu 80- 
ęjalno-Zapomogowego do odręcznego rnłatw lenia. 
C»y s» jeszcze jakieś listy?

Panna Ola zarumieniła etę.
— Je$t jeszcze jeden, ale..^
— No, no?
— Może ja już sama załatwię... bn...
— Co fnaery-' ..sama załatwię”? A od ctigo Ja 

fu jh-tem? Prosrę pokazać, co to za list...
~ —TłFTaKT‘hzdur'LaT. mało ważny drobiazg ..

— Nie szkodzi. My. urzędnicy, musimy być 
skrupulatni i rozpatrywać nawet małe, nlernaczę- 
ce sprawy. Czy to jest zażalenie?

— Tak.

— Na... na pana dyrektora. Chodtl o tę sprawę 
t autem służbowym...

Lewa brew dyrektora Włgicrkt nieznacznie 
drgnęła.

— Każdy głos słusznej krytyki musimy w na­
szej pracy uwzględnić W' całej rozciągłości, choć­
by uderzał w nńs samych. Proszę ml zostawić ten 
list do załatwienia.

Kiedy panna Ola wróciła po chwili do dyrek­
torskiego gabinetu, dyr. W ągierka palił z zado­
woleniem cygarko.

— Wie pani, tę ostatnią sprawę z zażaleniem

tychczas 
— Po 
— Po

odpowiedzi.
kogo wdowa wysyłała listy?
kierownika referatu Soejałno-Zapomogo-

na mnie już lałatwiłem.
— Co, już? — dtiwila się sekretarka.
— Naturalnie. Nie Łnostę prteulękania, 

wie przecież, łe ja lubię wszystkie sprawy 
tułać odręcznie...

Pini 
tała-

Przy ostatnich słowach oko dj rektora Węgier­
ki przesunęło eię dyskretnie po czeluści keuza do 
papieru, stojącego pod biurkiem...

Francja dostarczy Jugosławii sprzętu 
wojennegn

PARlł. Francja i Jugosławia podpi­
sały’ nową umowę handlową, przewidującą, 
że Francja dostarczy Jugosławii sprzętu 
wojennego. Rząd francuski powziął tę decy­
zję po porozumieniu się z Londynem i Wa­
szyngtonem.

Emigracja wartowników z Niemiec
Heidelberg (Niemcy). — Według ogłoszo­

nej urzędowo statystyki od chwili działania 
amerykańskiej ustawy imlgracyjnej (DP 
Act) przesiedliło się do Stanów Ęjednoczo- 

|nych: w r. |94.8 — 23 wartowników; w r* 
1949 — 2.426; w r. 1950 — 1.805; ogółem 
4.266 wartowników.

W ramach emigracji do innych krajów, a 
przede wszystkim emigracji do Australii wy­
jechało:

W r. 1948 — 1960 wartowników; w r. 1949 
— 1.686; w r. 1950 1.503; czyli łącznie
3.385 wartowników. Ogólną liczba emigran­
tów z O.W. w wymienionym okresie wynio- 

- sła zatem 7.651 osób.

Aa międzynarodowym Festiwalu Filmu 
w < an. « n

.są e

Film „Czterej w Jeepie” w x wołał incydent, 
który przj sporzył sporo emocji panu Fou- 
róe-Ćormeray, prezydentowi Komitetowi Or­
ganizacyjnego Festiwalu.

Po porannym wyświetlaniu filmu „Portre­
ty Rodzinne” (Family Portraits), świetna 
krótkometrażówka brytyjska, zaznajamiają­
ca nas z zachowaniem pięknych tradycyj an­
gielskich w obecnym nerwowym życiu, odby­
ło się w Merostwle przyjęcie dla delegacji so­
wieckiej, wydane przez mera .pana Karola 
Antoni. Tymczasem gości sowieckich ani 
śladu... Nieobecność ta mocno zaintrygowała 
nie tylko Komitet, lecz również, a może 
przede wszystkim dziennikarzy. Cóż się o- 
kazało ? Przed samym przybyciem na przy­
jęcie w Merostwle, delegat sowiecki, mini­
ster, przy dzielony do kinematografii, pan Si­
monow, wysłał energiczną notę protestacyj­
ną do przewodniczącego Festiwalu, pana 
Fourró-Comieray, że obrażono honor narodu

40-godzinny tydzień pracy 
na francuskich obszarach zamorskich
Zgromadzenie Narodowe uchwoliło w tych 

dniach projekt ustawy rozciągający prawo 
40-godztimego tygodnia pracy również na ob­
szary zamorskie Francji. Ustawa reguluje 

ponadto pracę kobiet 1 dzieci, zabraniając m 
ta. zatrudniania ich przy pracach, przekra 
czających ich siły.

Lecz Rafałek przegrał brzydko:

Doktór dał mu mata szybko.

Cói tu począć w takim stawie’

Trza zwyciężyćI Nie przesadzał —

Doczekajże, o mój panie.’

Przygody Rafała Pigułki 3

sowieckiego i przedstawiono żołnierza sou lec 
, kiego w ujemnym oświetleniu z punktu wi­
dzenia etycznego, różniącego się tendencyj­
nie od pozostałych żołnierzy Aliantów. 
Wszystkie osobistości zarządu przez cały 
dzień dołożyły usilnych starań ,aby nie do­
szło do skandalu, t.j. do wycofania przez de- 

j legację sowiecką swoich filmów j do spako 
wanla kufrów7 delegacji t.j. do opuszczenia 
Cannes.

Ostatecznie dzięki wyjaśnieniom Komitetu 
organizacyjnego, sprawa została załagodzona, 
na.

Jak Czytelnicy widzą, nie brak emocyj na 
terenie Pałacu Filmowego. Drugą, lecz o mnie) 
szym napięciu, jest zniknięcie, pominięte mil- 
czeniem przez Komitet filmu jugosłowiań­
skiego ,,Olton Jupianticx”.

Film hiszpański „La Henradez de, la Cer 
radura (Okazja tworzy łotra) jest zajmują­
cy, ale nieco przydługi. Młodej parze z tru­
dem utrzymującej się z małych zarobków, sta 
ra lichw iarka da je do przechowania dużą 
kwotę pieniędzy. Umiera- Konflikt: oddać, 
czy zatrzymać ? Był świadek. Po wielu pery 
pętlach umiera i on. pokusa jest wielka! Aby 
uchronić się od łotrostwa młoda para wyrzu­
ca banknoty7, wiatr je unosi...

Jeszcze tylko wspomnę o doskonałym fil 
nile policyjnym, świetnie odegranym przez 
aktorów; Supler, Debucourt, Dora DolL Ty­
tuł* „Identity judical re”.

Od pierwszej do ostatniej chwili akcja, 
reportaż tak naturalnie odtwarzający atmos=- 
ferę komisariatu, badania, poszukiwań I u- 
drękl tych, którzy są posądzeni o przestęp­
stwo i prawdziwego przestępcy, ukrywają­
cego się do ostatniej chwili. .Ale: „oliwą za­
wsze na wierzch wypływa”. Na szczęście.

Filmy francuskie wzbogaciły się tym ta
teresująctiu obrazem.

(Ciąg dalszy nastąpi. -
An.

Oddział czołgów; wnet sprowadza,..

25) (Ciąg dalszy)
Po chwili krótkiego i cichego szamo­

tania się w mgle i ciemności, jedna z 
kobiet bez ruchu pozostała na ziemi, 
druga zaś wstała, otrzepując zbruka- 
ne ubranie.

Adelajda, odpocząwszy chwilkę po 
walce, chwryciła omdlałą i uniosła z tru 
dem na wysokość poręczy, mostu.

W chwili jednak gdy już ciało nie­
szczęsnej Nory zawisło nad szumiący­
mi w dole falami Tamizy, niecna zbrod 
niarka zastanowiła się chwilę.

Przypomniała sobie, iż za dwa dni 
najpóźniej zapłacić będzie musiała ol­
brzymią sumę Boticellemu za jego ta­
jemnicę i że potrzebne jej są za wszel 
ka cenę pieniądze.

Postanowiła, więc przedtem przeszu­
kać ubranie Nory, gdyż możliwie, że ta 
ostatnia posiada przy sobie to wszyst­
ko co dotychczas za sw’e usługi otrzy­
mała.

Nie mogąc niczego dojrzeć w ciem­
ności i mgle, obmachała Adelajda go­
rączkowo ciało swej ofiary. Po chwili 
poszukiwania uwieńczone zostały po* 
myślnym skutkiem, gdyż czułe jej pal­
ce natknęły się na ukryty na piersi 
omdlałej dziewczyny zwitek papierów, 
który nie był chyba niczym innym 
jak zwitkiem banknotów.

Nie sprawdzając swego przypuszcze­
nia, ukryła Adelajda znalezione pienią­

dze wr swej torebce i znowu pochyliła 
się nad Norą.

I któż opisze jej przerażenie, gdy 
spostrzegła w ciemności, że ofiara jej 
odzyskuje przytomność.

Bez straty chwili, ze zdwojoną przez 
gniew i trwogę siłą schwyciła po raz 
arugi nieszczęśliwą i uniosła w górę.

Ta jednak wiedziona instynktem sa- 
mozachow’awczym objęła za szyję swą 
przeciwniczkę i nie puszczając jej po­
częła krzyczeć przeraźliwym głosem:

— Na pomoc! Na pomoc!!...
Adelajda czuła, że zginie. W ostat­

niej chwili jednak zebrała wszystkie si­
ły i z dziką furią uwalniać się poczęła 
z uścisku swej ofiary.

Nadwątlone siły Nory ustąpiły pod 
naporem a ciało jej zawisnąwszy chwi 
lę nad odchlanią, runęło w zawTotną 
głąb. .

I tylko głośny plusk Tamizy rozległ 
się w ciemności.

Adelajda odetchnęła z ulgą.
ROZDZIAŁ XVI.
W s^ale son sty.

Przez chwil kilka jeszcze spogląda­
ła przechylona przez poręcz mostu A- 
delajda na fale płynącej w dole rzeki, 
jakby upewmić się chciala, czy woda 
jest dość głęboka, by pochłonąć istotę 
ludzką bez śladu.

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
Po chwili szepnęła do siebie cicho:
— Pozbyłam się wreszcie jednego 

demona, który mógł stać się nieszczęś 
ciem mego życia. Pozostały jeszcze 
dwa inne, ale i z nimi potrafię sobie 
poradzić. Biada owemu nędznemu Wło­
chowi, jeśli ośmieli się. sprzedać ta jem 
nicę Fredowi! Biada podłemu Golfo­
wi, jeśli poważy się mnie podejść!

Nie zdążyła jednak Adelajda dokoń . 
czyć swej myśli, gdy poczuła nagle, iż 
ktoś chwyta ją z tylu za ręce i trzyma 
w żelaznym uścisku.

— Proszę sobie nie zadawać trudu, 
by wymknąć się z rąk moich — odez­
wał się ktoś dźwięcznym. głosem. 
Popełniła pani przed chwilą mord! A 
teraz proszę razem ze mną na policję!

Adelajda myślała, że się ziemia roz- 
stępuje pod nią. Ale nie słow-a prze-i

? raziły ją tak strasznie, lecz głos mó* 
I wiącego.

Miłosierny Boże, ten glos był jej zna 
ny, to był głos.... szybko odwTÓciła się 
i krzyknęła w straszliwym przeraże­
niu:

— Fred!
— Adelajda! — wyrwało się z rów­

nym przerażeniem z ust Freda, który 
w rzeczywistości stał przed zbrodniar- 
ką.

Przez długą chwilę milczeli oboje 
niezdolni wymówić słowa.

Pierwrsza otrząsnęła się Adelajda 
Mózg jej pracował z zawTotną szybkoś 
cią, szukając wyjścia ze straszliwego 
położenia, w jakie wtrącił ją przypa 
dek.

Fred Harding zaś. otuliwszy się 
i szczelnie wr swój ciemny płaszcz, spo­

glądał szeroko otwartymi oczyma na 
stojącą przed nim kobietę.

W piei*wszej chw ili miał jeszcze na­
dzieję, że wszystko to jest jakąś fatal­
ną pomyłką, a podobieństwo owTej ko­
biety do Adalejdy tylko złudzeniem.

Niestety jednak rzeczywistość nie 
pozwalała się łudzić, gdyż faktycznie 
z twarzą wykrzywioną gniewem i stra 
9łiem, bez drżenia jednak, stała przed 
nim jego żdna.
' — Więc rzeczywiście się nie mylę — 

przerwał wTeszcie milczenie. — Więc 
to ty naprawTdę Adelajdo strąciłaś 
przed chwilą jakąś nieszczęśliwy ko­
bietę z mostu w fale Tamizy? Spieszy­
łem chcąc przeszkodzić temu, lecz 
przybyłem za późno, a zresztą, myślą- 
łem, że to tylko ta przeklęta mgła u- 
łożyła się w jakieś fantastyczne ludz­
kie postacie. Znane są bowiem w Lon­
dynie wypadki, że widzi się w nocnej 
mgle różne nieistniejące przedmioty i 
obrazy, które jak duchy wyłaniają się 
z ciemności, by za chwilę zniknąć bez 
śladu.

1— Pan się grubo pomylił, panie Har­
ding — zawrołała — i dopraw’dy oba­
wiam się, iż ostatnie wypadki odebra 
ły panu jasność umysłu. Sądzę bo­
wiem, że przy zdrowych zmysłach nie 
mógłby pan, nawet przy największej

nienawiści ku swojej żonie, posądzię 
ją o popełnienie morderstwa!

— Możliwe — odrzekł Fred —- iż pa 
dłem ofiarą złudzenia optycznego, i że 
to tylko mgła ukazała mi na chwilę 
swe upiory i duchy. Ale przecież słuch 
mylić mnie nie mógł, a słyszałem prze­
cież jakieś rozpaczliwe wołanie a po­
tem'wyraźny plusk Tamizy. Sądzę, iż 
są to dowody zupełnie wystarczające, 
że popełniłaś Adelajdo ohydne morder­
stwo, za które ci się należy surowa 
kara.

— Oto jeszcze jeden dowód, panie 
Harding, żeś nie przy zdrowych zmy­
słach — zaczęła z furią Adalejda, tu 
ednak przerwała. — Ależ nie! Proszę 

mi wybaczyć, żem się tak pomyliła. 
Rzeczywiście widzę, iż nie tylko, źe je­
steś pan w zupełnie normalujmi stanie, 
lecz przeciwnie, zdumiewasz mnie 
wprost niebywałą jasnością umysłu i 
mistrzowską zaiste chytrością, z jaką 
przystępujesz do wykonania swych za 
mysłów. O! Przejrzałam cię w zupeł­
ności, bezwstydniku. I rozumiem to do­
skonale. żeś nie bez powodu oskarżył 
mnie o straszliwe morderstwo. Tak! 
Wiem! Śledziłeś mnie od dawna i otóż 
udało ci się uchwycić odpowiedni mo­
ment, gdym rzucała do Tamizy nie­
wielki pakiet.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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i 1 Wiadomości miejscowe z różnych stron
Wobec 35.000 widzów zgromadzonych w Colombes.

Valenciennes pokonało St. Etienne i spotka sit w finale gry 
o Puchar Francji z Strasburgiem, który wygrał z ^ancy

dla drużyny z Escaut, jeden i fen sam 
gracz, VRANDT, w 26., 68., i 78. minu­
cie. St. Etienne uzyskało punkt hono­
rowy przez Hugueia w 74 minucie.

Najlepszym graczem w zespole Va­
lenciennes był zdobywca bramek 
Vrandt. Witkowski w bramce pokazał 
swą wysoką klasę.

Jeśli chodzi o mecz lyoński, to naj­
lepszym graczem drużyny alzackiej, 
był Blhel. On był regulatorem gry 
drużyny strasburskiej. W Nancy za­
wiódł Aballąy i jedynym graczem, 
który wykazał wysokie walory, był 
Piantoni.

Paryż. — Z wielkim zaciekawieniem 
oczekiwano półfinałowej gry o Puchar 
Francji między Valenciennes (zespo­
łem II Ligi) a St. Etienne (jedną z czo 
łowych drużyn I Ligi). Nic więc dziw­
nego, że na mecz, zobaczenie gry ze­
społu Valenciennes, który poprzednio 
pokonał drużynę L.O.S.C. i Racing Pa­
ryż, pospieszyło 35.000 widzów. Ci, 
którzy przybyli nie pożałowali. Druży­
na Valenciennes zagrała dobrze, le­
piej od zespołu St. Etienne, który też 
zeszedł pokonany z boiska.

Zwycięstwo drużyny ■>' Valenciennes 
jest wynikiem dynamizmu zespołu, 
który ożywiała chęć zwycięstwa. Suk­
ces ten jest w zupełności zasłużony i 
jedenastka z Valenciennes może być 
dumna z niego.
Binbiii w Paryżu ! .. .

W dniu 6 maja zwycięzca meczu 
paryskiego spotka się ze zwycięzcą 
gry lyońskiej Strasburgiem, który w 
identycznym stosunku bramek (3—1), 
pokonał zespół lotaryński, FC. Nancy..

Reasumując grę obu drużyn poko­
nanych, zaznaczyć należy, że St. 
Etienne grało bezdusznie, Nancy zaś 
zawiodło 21.000 widzów, którzy zebra-* 
li się na stadionie w Lyonie.

Wróćmy do gry paryskiej. Ułatwia-i 
ła ją piękna, wiosenna pogoda. Do­
chód wynosił 10.753.96? franków. Pro­
wadził grę sędzia p. Bermes.

Wbrew wszelkim przypuszczeniom 
nie było żadnej dogrywki i zwycię­
stwo Valenciennes zostało uzyskane . 
w normalnym czasie. Bramki zdobył'

(foto: Record)
Sympatycy drużyny Valenciennes pojechali bardzo licznie do stolicy by zagrzewać swą. drużynę do walki z zespołem z St. Etienne. 
Między innymi zabrali ze sobą, swego fetysza, „Blnbin”, syna jednej z legendarnych postaci fandryjskich. „Binbm” swym uka­
zaniem wzbudził dużo wesołości; mecz, by nie zasłaniać innym, przebył w postawie leżącej. Po ukończeniu gry „obszedł” boisko. 
Na zdjęciu po lewej „Blnbin”, po pra-wej fragment z meczu. Chwila pod bramką Valenciennes. Witkowski wybija pięścią piłkę, do 

której podskoczył Tamini z St. Etienne. *
lilie pokonało Nimes 

w grze o mistrzostwo Francji I. Ligi
Jakkolwek w I. Lidze rozegrano tylko 

jeden mecz: Lille — Nimes, to niemniej za> 
notowano ważną zmianę. Tą jest detroniza­
cja z pierwszego miejsca zespołu Nimes i za 
jęcie jego przez zwycięzcę gry, L.O.S.C.

Obie drużyny zdawały sobie sprawę z waż 
ności spotkania, to też wystąpiły w peł­
nych składach. ’ W Nimes zagrał napowrót 
po krótkiej nieobecności, bramkarz repre­
zentacyjny Francji B., DAKOWSKI. Nada­
ło to zeaoołowi Nimes większej pewności w 
obronie. Drużyna północną zwyciężyć" I— 0. 
Bramkę zdobył w 14 minucie Strappc. Ni­
mes wyrównało w 9 minucie przed końcem. 
Sędzia bramki nie uznał, gdyż została uzy­
skaną ze spalonego.

Po niedzielnej grze tabela I Ligi przed­
stawia się zatem następująco:

Spotkania międzypaństwowe

Holandia
Amsterdam. — Kierownicy pilkarstwa ho-] czu Szkocja — Anglia, tak i tu wynik do po- 

lenderskiego wystawili do zawodów zespół, łowy wynosił 1—1. Szwajcarzy zdobyli pierw 
kompletnie zreorganizowany i odmłodzony.. si bramkę, j to w 9. minucie. Niemcy wy- 
Druż. gospodarzy zasłużenie zwyciężyła. Do równali w 40 minucie.
połowy każda z drużyn zdobyła po 3 branjki i W drugiej ponowie, krótko po rozpoczęciu, 

Gra odbyła się w obecności 60.000 widzów, drużyna niemiecka, zdobyła dwie bramki.
Holendrzy zademonstrowali grę żywiołową 
i byli lepsi technicznie i taktycznie od przę-

Ze spotkań rozegranych w ostatnich 
dwóch latach, trzy poprzednie zakończyły 
się wygraną Belgów, czwarte, tak upragnio­
ną rehabilitacją j zwycięstwem Holendrów.

gier pkt. et. br.
Lille O. S. C. 30 35 47—35
Ol Nimes 30 .35 54—46
O G. C. Nice 29 34 62—43
Havre A. C 29 34 53—38
Stade Re'rns 29 34 50—43
Ol Marseille 29 32 52—38
A S. SL Etienne 29 32 52—53
Bordeaux 29 31 48—40
R. C Strasbourg 28 31 43—43
R Q Parts 29 30 48—47
Stade Rennes 29 27 57—58
F C. Nancy 29 27 53—57
C. O. R. T 29 27 41—45
F C. Sochaux 29 24 43—52
F C. SSte 28 23 37—44
R C Lens 29 23 48—66
F. C. Toulouse 29 23 35—56
Stade Franęals 29

II Ligi
20 34—54

Odbył się jeden mecz MzinŁpellier — Aids.
Wygrała drużyna Montpe'lier. 3—0. Klasyfi-
kacja przedstawia się następująco:

gter pkt. et. br.
Lyon O. U. 27 43 65—36
F. C. Metz 27 37 61—28
A S Monaco 27 33 49—33
F C. Rouen 27 3;.; 45—38
Besanęon 27 ::2 57—46
A S. Cannes 2 4 31 64—36
S O. Montpellier 29 29 40—37
X S Troyes 27 29 38—43
Amiens A, C. 28 27' 49—38
Ol A16s 28 27 32—48
F C. Nantes 26 24 43—41
Totilon 27 22 39—48
A S Bśzlers 28 22 34—51
U S. Le Mans 28 22 38—61
U S. Valenciennes 26 19 35—48
S. A. Angers 27 18 40—58
C. A Parts 28 16 23—57

Belgia B — Luksemburg 3—3
Bruges. — Spotkanie wykazało równy po­

ziom gry. Wynik odpowiada przebiegowi 
meczu.

Piłkarze brazylijscy 
zwyciężają w Niemczech

dru-

Szwajcarzy w 11 minucie drugą. Gospodarze
odtąd ujęli grę w swe ręce, jednak nie zdo­
łali wyi ównać.

Niemcy B — Szwajcaria B 9—2
Spotkanie zostało rozegrane w Karlsruhe.

Zwycięstwo zespołu szwajcarskiego 
pełni zasłużone.

Inne wyniki
Zagłębie Saary — Lotaryngia 
Monaco — Nicea
Francja pół. wsch. — Owernia
Ol. Marsylia — Bazylea
Armia belg. — Armia francuska

było

4—2
2—1

2—0
3—1

w

Monachium. — Zespół kombinowany----
żyn brazylijskich F.C. Sao Paulo i Bangu, O
rozegrał spotkania, w sobotę w Norymber­
dze, w niedzielę w Monachium. Brazylijcży- 
cy wygrali pierwsze spotkanie 1—0, w dru­
gim przeciw TSV. I860 Monachium. 4—3.

Szkoci wysrali z Anglikami 3:2

mistrzostwo Ligue du Nord
Division d’Honneur 

Boulogne — Hautmont 
Fouquidres — Hesdin

Prom. Escaut - Terrien 
Denaln — Hazebrouck

2—3

mistrzostwo piłkarskie PolskiLondyn. — 100.000 widzów, w czym 40.000 O
Szkotów > zebrało się na stadionie w Wem- *" y j.
bley na meczą AngUa Szkocja Do połowy ; _ Rurh8
każda z drużyn zdobyła po jednej bramce.
W zespole ang'elskim dał się odczuć brak
łącznika Manniona. Przez zwycięstwo to. 
Szkocja, zdobyła mistrzostwo Wielkiej
tanii.

Bry­

Legia W-wa — Gwardia Szczecin 
A.K.S. Chorzów — Garbarnia Kraków 
Kolejarza Poznań — Ł.K.S. (Łódź)

1—1

Szwajcarzy stawili silny opar 
11-cc Niemiec Zachodnich

Polonia Bytom — Cracovia 
i Górn k Radlin — Polonia W-wa

Tabela
1) Legia, pkt. 6; 2) Cracovia, 5;

1—1
3—0

3) A K.
i S., Polonia Warszawa. Gkrbamia i Kolejarz 
Poznań po 4; 7) Górnik Radlin i Poloma By-

Zurych, — Spotkanie zostało rozegrane w i tom po 3; 9) Wisła Kraków 2; 10) Ruch, 1; 
obecności 35.000 widzów. Podobnie jak w me-111) Gwardia Szczecin i Ł.K.S. 0 pkt.

KOLARSTWO

Frankowski 2-gi w 1-szyni etapie Wyścigu 
dookoła Maroka

Mazagran. — W niedzielę, 15 bm. nastą-; Anari. Z czwórki tej odpadł potem Anari. 
pił start do wyścigu kolarskiego dookoła Ma- Wygnał etap Redolfi, przebywając 120 km 
roka. Start nastąpił z Casab'anca i prowa- dzielące oba miasta w czasie 3 godz. 19’ 01”; 
dził kolarzy do Mazagran. Po 20 km wybili 2) Frankowski 3 godz. 19* 48”: 3) Hubert; 
się na czoło Redolfi, Frankowski, Huber i 4) Guam; 5).Mongo, itd...

3) Hubert

W Indre et Loire • • •

Kłusownik z Orhiny, który zastrzelił wieśniaka, 
twierdzi, że pomylił się!...

LOCHES. — W wiosce Orbigny, na skraju 
lasu, znaleziono zwłoki wieśniaka Sosthene'a 
Bandoin. ^Mężczyzna, ojciec ośm orga dzieci, 
leżał w kałuży krwi, przy zwłokach znajdo­
wała się strzelba jeszcze nabita.

żandarmi! wdrożyli dochodzenia. Pierw­
szym, który został wezwany przez nich do 
udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień, był Ka­
mil Palesseau. Oświadczył on żandarmom, 
że wieśn"ak, kolega jego, zranił się podczas 
nocnego polowania.

Oświadczenie nie było kompletne i właści­
wie nic nie wyjaśniało. Lekarz został wezwa­
ny do stwierdzenia przyczyn zgonu i po zba­
daniu ran podał, że wieśniak nie mógł się 
sam zran’ć. ’’

Do urzędu żandarmerii został wezwany 
niejaki Maurycy Charbonnler. Mężczyzna, 
pracownik w miejscowej mleczarni, znany 
był w okolicy jako kłusownik. Po dkuższym 
przesłuchań u wyznał, że zastrzelił w ieśnia- 
ka, przyjmując go za sarnę.

Przerażony czynem jaki popełni", ehciał 
upozorować samobójstwo rolnika. W tym ce­
lu ułożył przy trupie strzelbę, tak, by wy­
glądało, iż wieśniak zastrzelił się z niej.

Charbonnier został zatrzymany i przeka­
zany władzom sądowym w Tours. Czy s ę 
pomylił, wjkażą dochodzenia sędziego śled­
czego.

Sprzedaż na kredyt 6®^

0BUWIEm^1-^:kie 
luksusowe — sportowe — robocze 
Ftablissements LINE Tl. Avenue Van Pelt

LENS. — (Aresztowanie). — Niejaka Zu­
zanna Horens, lat 33, bez stałego miejsca 
zamieszkania i zawodu, dotknięta nakazem 
zakazu pobytu w dep. została aresztowana 
za kradzież 3.000 franków ni szkodę p. Kwa 
ka, Walentego, zamieszkałego pod nr. 15 przy 
ulicy Felix FaUre.

Sabotaż w fabryce w Haatemont
HAUTEMONT. — W jednej z fabryk w 

Hautemont, wykonującej zamówienia dla ko­
palń w Henłn-Lćtard, spostrzeżona uszko­
dzenia w mechanizmie wykonującym częśc" 
zamówione. Dyrekcja fabryki zarządziła do­
chodzenia, którymi potem pokierowana poli­
cja Winny uszkodzeń wyrządzonych został 
wykrj-ty. Jest n«m 18-!etni Daniel Guilmain, 
zamieszka!)- w Hautmont. Sabotażysta zo­
stał n'ezwlocznle aresztowany.

"Aux MEUBLES BRUAYSIENS"
SOLEK • GRAVE

Rue Anatole France BRIJAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI

i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA
■Bezpłatna dostawa do domu

Zmarła w następstwie porażenia prpdem
AMIENS. — Wieśniaczka, wdowa Lerall- 

lez, matka sześciorga dzieci, zamieszkała w 
wiosce Bayencpurt, dotknęła drutu l"n i elek­
trycznej łączącej dom ze stodołą. Wieśniacz­
ka uległa porażeniu i zmarła.

Pod nwa^ę mrukliwym 
- mężczyznom

Jest niedorzeczność ą dać się opanować 
przez zmęczenie, stać się nieszczęśliwym 
i unieszczęśliwiac innych dlatego, że prze­
chodzimy okres kłopotów i przemęczenia. 
Pomijając to, że depresja tego rodzaju łatwo 
doprowadza do choroby. Pomagajcie więc or­
ganizmowi aby zareagował przez rozpoczę­
cie kuracj winem „Vin de Fri’euse”, które 
jest dobrym środkiem wzmacniającym, spo­
rządzonym na podstawie owocu ..Uvaria de 
Madagascar”. Jest to proste i oszczędne, sa­
mi sporządzicie sobie ten środek przy po­
mocy wina, jakie lubicie. Jest przyjemne 
i jednocześnie pozwala Wam odzyskać dy­
namizm, cierpliwość i dobry humor. Jest w 
sprzedaży w aptekach. — * (V/ 494 p. 23.148).

Panna Sarrazin Yvette, 
„muz? pracy" kopalń Lens

LENS. — W niedzielę, 15 bm. odbył się 
w biurach kopalu Lens wybór „muzy pracy”. 
Spośród 23 kandydatek, wybraną została 
„muzą”, panna Yvette Sarrazin, reprezen­
tantka szvbu 9.

Gerhard został wyłowiony z Sekwany
PARYŻ. — W nocy wezwano pogotowie 

rtuukowe policji do przewiezienia do szp ta- 
la pewnego młodzieńca. Wydobyto go z Sc- 
ktvany przj' moście Alma. Młodzieniec w 
szpitalu podał, że nazywa się Gerhard Ban- 
nelier i do Sekwany został wrzucony przez 
n eznanego osobnika.

Sprawą zajęła się policja. Gerhard został 
। ponownie przesłuchany. Gdy podał sprzecz- 
! ne dane z zeznaniami pierwszymi, wiado­
mym byle, że coś ukrywa. W końcu młodzie 
nieć- wyjawił, że napad zmyślił a do Sekwa- 

> Dy. wpadł wskutek nieostrożności. Zmyślił 
. dlatego histor ę z napadem, gdyż obawiał się 
j skarcen a rodziców.

Uroczystości w Bourges z okazji kanonizacji 
św. Joanny, córki Ludwika XI.

BOLRGES. — Zakończono tutaj w niedzie­
lę trwające od czwartku uroczystości z oka­
zji kanonizacji św. Joanny, córki Ludwika 
XI. i żony Ludwika XII.

Po wielkiej procesji, Mgr. Feltin, acybt- 
! skup Paryża, odprawił Mszę św. puntyf kal- 
ną, w obecności wielu arcyb skupów 1 bisku­
pów.

Na Mszy św. było obecnych tysiące ludzi, 
przybyłych z Cher i sąsiednich departamen- 

i tów. Pienia religijne wykonał chór, złożony 
z 300 osób.

Amator konwalii, polował na drób!...
NOGENT-sur-MARNE. —- Policja areszto- 

i wała niejakiego Kublera. Ten udając się rze­
komo na poszukiwanie konwalii, istotnie 
..polował” na drób. Osobnik popełnił poza 
tym szereg włamań, ma na sumien'u k Ika 
kradzieży rowerów, był poza tym karany za 
zaciąg ochotniczy do L.V.V.

(48 st. D) Łe*

Na zdjęciu „muza pracy” panna Sarrazin.
Damami honorowymi wybrano: pannę Du­

four Szymonę, szyb 2., pannę Casier Zuran- 
nę, szyb 4., pannę Barską Zofię, ośrodek 
szkolenia gospodarczego i pannę Leflon Mi­
chalinę, Główne B uro.

■——3*iebyerałe ! • •.
Zoklacly fotograficzne w LENS:

ALBERT — Pont de Douai
ALLIX — 65, Boulevard Basly 
CUVEHER - 20, Place Jean Jaures 
HARRY - 45, Rue de Lille 
HAUCHARD -116, Boulevard Basly

ofiaruj ? Wt.m 

absolutnie bezpłatnie 
i już od dzłś

portret Waszego dziecka
który da Wam /również prawo 

do bezpłatnego udziału w 
konkursie najpiękniejszego dziecka 

organizowanym pod protektoratem 
Podoficerów Rezerwy i Komitetu 

„Quiuzaine Commerciale de Pentecóte”.
Mamusie... Spieszcie się... —=■

93E(Tro:c« 25 yz/mTmn
1926 :>OC<Z>CO<J 1951 (

y Niech
Q W DNIU

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH )
C< 17 kwietnia 1951 r. S
O składamy nas’ym kochanym Rodzicom

Michałowi NOWAKOWI $
Q oraz Jego czcigodnej Małżonce (

8 Jadwidze z domu Baksalary
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

'<?/ tdrowia, szczęścia, błogosławieństwa (<
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. <
Wdzięczne dzieci: y
Córka Helcia z mężem Czesławem i có- ? 

teczką Lidką, oraz syn Edmund. f 
Do życzeń tych dołącza się Babcia /

(°) Agnieszka Baksalary.
C) MONTIGNY-en-OSTREVENT. (

w kwietniu 1951 r. (

m 01010 X 0 )3D3D3DGDGDr'

Drobne ogłoszenia
"O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, sore 

«ouać: .Narodowiec” LKNS <P.-dM-C.).
O Na odpowiedź <ub na przekazanie cgło 

sień »a ogłoszenia które okazały się pod 
numerem lec* bei- adresu rtłączył naleły 4» 
(istu znaczki, a :,na kopercie napisał op óez 
•dresu, podany nnmet ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja ale odpowiads —M

'Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy.
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr-> |

Potrzebna DZIEWCZYNA lub . WDOWA bez 
dzietna,'do ląt 40/do wszelkiej pracy domowej. 
Całkowite.utrzymanie. — Zgłosz. do: KUPCZYK 
St. 71. Rue Roger Salengro. BRUAY-en-ARTOIS 
(P-de-C). (925)

Matrymonialne 600 fr.
=- BON Nr. 11 O i
I wreciyć Waszemu dostawcy, ■ 

który da Wam
BS2FŁATNIE :

I torebkę proeritn jCtvurUu. I

.st u n^produit CłrweZ ]

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.).

POLAK, lat 36, średniego wzrostu, przystojny, 
posiadający poważne oszczędności, pragnie poznkó 
PANNĘ lub WDOWĘ, do- lat 34, w celu matry­
monialnym. — Poważne oferty z fotogr. do 
.^Narodowca’* pod" nr. 936.

O mistrzostwo piłkarskie Anglii 
.1 ■ U N ......... . I .H. ■ ii- '

I. Uga
Aston Villa — Portsmouth 3—3
Blackpool — Middlesbrough 2—1
Bolton W. — Sheffield W. 0-rl
Charlton — Newcastle 1—3
Derby County — Chelsea 1—0
Fulham — Arsenal 3—2
Liverpool — Burnley 1—0
Manchester U. — W. Bromw. 3—0
Sunderland — Everton 4—0
Tottenham — Huddersfield 0—2
Wolverchampon — Stoke City 2—3

Gueguen wygrywa Paryż — Bruksela
Bruksela. — Ponad 200 kolarzy stanęło w 

Paryżu na starcie do wyścigu dwóch stolic. 
Na trasie wynoszącej 326 km zachodziły w 
czołówce częste zmiany. Impreza zakończy­
ła s ę wielkim zwycięstwem kolarzy francus- 
kch, z których sześciu sklasyfikowało się 
w pierwszej dziesiątce. Marcelak zajął 37 
miejsce, Klabińskl 48. •

A oto klasyfikacja: •
1) Gueguen (Fr.) 8 godz. 21" 58"; 2)* Ber­

nard Gauthier (Fr.). 3) Baldassari (Fr.); 
.4) L. Lauk (Fr.); 5) Roseel (B.); 6) Tho­
mas (B.); 7) Declcrcq (B.): 8) Quentin 
(F.); 9) Diot.(Fr-); 10) Van Steenbergen 
(Belgia).

Wyszyński mistrzem Flandrii w pościgu
Bruay en Artois. — W Bruay odbyły się 

w ramach imprezy kolarskiej mistrz. Flan­
drii w pościgu, tak w grupie amatorskiej 
jak niezależnych. Mistrzostwo amatorów 
zdobył Wyszyński, w grupie niezależnych 
Barthelemy.

Polska pielgrzymka do Uesse
. Tradycyjnym zwyczajem, wyruszy dnia 3 

maja w uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego z polskiej kaplicy w Soisspns rue Cor­
neille pielgrzymka autobusami do cudowne­
go obrazu Matki Boskiej Liessklej. Wyjazd 
nastąpi rano o godz. 7, powrót tego samego 
dnia o 7 wieczorem. Przed wyruszeniem zo­
stanie odprawiona Msza św. w kaplicy. Spo­
wiedź od godz. 6 rozpocznie się w kaplicy, a 
po przyjeżdzie do Liesse w dalszym ciągu w 
bazylice. Uroczystą sumę przy cudownym 
obrazie Matki Boskiej Liessklej odprawi ks. 
Frania z Paryża. Tenże sam kapłan wy­
głosi kazanie podczas Mszy św. i nieszporów. 
Koszta połączone z pie’grzymką wynoszą 
250 fr. od osoby. W tym samym czasie wy­
ruszy autobus do Liesse z Vauberon 1 St. 
Quentin. Zgłoszenia w Soissons przyjmuje 
ks. prób. 22, rue Jean Jaures (Aisne) i pan 
Bocian rzeźnik polski, zaś w Vauberon pan 
Michalski, a w St. Quentin pan Floryszczak, 
17, rue des Bouchers.

Do wzięcia udziału w tej dorocznej piel­
grzymce do "cudownego obrazu Matki Bos­
kiej Liesskiej zaprasza wszystkich drogich 
rodaków zamieszkujących w dep. Aisne, 
wasz duszpasterz Ks. Kowolik Wilhelm. 1

Rozpacz matki z powodu choroby dziecka
Paryż. — Bolesny dramat rozegrał się w 

rodzinie Chognard w Paryżu. Dwuletnie dzie­
cko małżonków Chognard przebywało w szpi 
talu Trousseau, dotknięte nieuleczalną cho­
robą. Zrozpaczona matka zgłosiła się one- 
gdaj w szpitalu i zażądała wydania dziecka. 
Powróciwszy do. dpmu, ułożyła się obok nie­
go na łóżku i otwarła kurek przewodu gazo­
wego. Matka i dziecko byłyby zmarły, gdyby 
nie przytomność umysłu pielęgniarki szpital­
nej. Spostrzegła ona podniecenie pani Cho­
gnard i powiadomiła jej męża, znajdującego 
się przy pracy. Chognard przybył do domu na 
czas, by przj-wrócić do przytomności żonę i 
córeczkę.

KAWALER, lat 36, wysokiego wzrostu, przy, 
stojny, monter. . posiad. 4-pok. mieszkanie, pra 
gnie poznać sympatyczną i inteligentną NIEWIA­
STĘ, w celu matrymonialnym. — Oferty z fotogr , 
za zwrot której ręczy, do „Narodowca” pod nr. 
937.,

Poszukiwania 200 fr. _______ ;_________ :_ :__ :_
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr)

Wyniki z zawodów wiosennych ..Sokola 
gniazda Osfricourt

DECHY.. — Kwartalne zebranie Bractwa Róż. 
żywego odbędzie się w czwartek, dnia 19. 4. w sa­
li p. Musielaka o godz. 16.

HARNES. — Bractwo Róż. żyw. odbędzie swe 
kwartalne zebranie w czwartek, dnia 19. 4. o godz. 
5 w sali p. Gruchały. O liczny udział prosi

Zarząd.

Poszukuję ojca mego Antoniego MAZURA (lat 
ok. 54) i uujka Stanisława MAZURA (lat Ok. 56\ 
urodzeni w Kramarzówce. pow. Jarosław. Przy, 
byli do Francji w r. między 1922-24, do Lens. 
Pracowali początkowo: ojciec na kolej!; wujek w 
górnictwie. — Wiadomości o poszukiwanych kie­
rować do: Zygmunt MAZUR, Nordland B. 1, 171 
— WINTERSLAG (Limburg) Belgique. (908)

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Ścierpło no$fi
Liczne kobiety narzekają wieczorem oa ocięża­

łe i ścierple nogi. Polecajmy im krople ..Gouttes 
Florides". które ulepszają obieg krwi i przynoszą 
ulgę nogom Ten roślinny środek nadaje się do­
skonale przeciw dolegliwościom spowodowanym 
cyrkulacją krwi. Bardzo pożyteczne, szczególnie 
w wieku od 40 "do 50 lat. — 110 fr. we wszystkich 
aptekach. — Visa 846 P. 17.913. (22 st. G)

Do sprzedania MOTOCYKL 4-konny, w bardzo 
dobrym stanie. Cena niska. — Zgłosz. do: NOWAK 
Z.. 12, Rue du 14 Juillet, PAGNY sur MOSELLE 
(M. et M.) (9.35)

Do odstąpienia KAWIARNIA w Henin-Lićtard, 
przy Place de la Rćpubliąue. — Zgłosz. pod adre­
sem: 50. Rue Montpenchcr. HENIN - LIETARD 
(P-de-C). (94i>

PUDDING also ie$,?::mTe,n
znanych proszków do pieczenia -

LEVURE ALSACIENNE alga

Różne 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Sokoli z Ostricourt mierzyli • swoje siły 
aa stadionie w Oignies o nagrody.

KLASA I. — 8-bój. — 1) Gomułka Wik­
tor, 328 pkt.; 2) Ciesielski Edmund, 308 pkt.; 
3) Mały Szczepan, 297 pkt.; 4) Szramowski 
Jan, 2o5 pkt.

KLASA II. — 6-bój. - 1) Nalepa Józef, 
146 pkt.; 2) Marcin ak. 126 pkt; Wichłacz, 
113 pkt.; 4) Mie’carek Jan 111 pkt.

ODDZIAŁ ŻEŃSKI. — 4-bój. — 1) Lau- 
rentowska Teresa, 2) Sz^ajerówna Halina, 3) 
Smagała, 4) Nowakówna Zofia.

Najlepsze wyniki w bojach są następujące:
100 m Mały i Gomułka 12 sek.. 5/10.
200 m Mały 25 sek., 3/10.

Skok w dal: Gomułka 5 m 58.
Trójskok: Ciesielski 11 m 27.

.. Skok wzwy: Mały i Gomułka 1 ih 55.
Rzut kulą: Fabiś Z., 9 m 40.
Rzut dyskiem: Ciesielski 23 m 10.
Rzut oszczepem: Gomułka 30 m 20.
Brawo drużyno. Na otwarcie sezonu lek­

koatletycznego niezłe wynik . Do zawodów 
związkowych polepszą się o sto procent.

u *

Podaję do wiadomości Szan. Polonii z Ostri 
court - Oignies i okolicy, iż dnia 3 maja u- 
rządzamy na boisku obok 6-tki wspólnie z 
in’ejscowym Ranidem wielki „Dzień Ogólno- 
Sportowy”. Zatem zapraszamy wszystkich 
miłośników sportu, ' Naczelnik.

O w H , Agencje 
sprzedaży 

we 
wszystkich 

. MIASTACH

# LEKKI 
® NIERDZE WIEJSCY

# NIEZMIENNY
9 modeli — Gwarancja 3-letnła

Pożar zniszczył schronisko pod Grenoble
GRENOBLE. — W wiosce Morte powstał 

pożar w zabudowaniach p. Mistrala. Te spa­
liły się a wraz z nimi schronisko dla mło­
dzieży. Powstałe straty wynoszą 10 milio­
nów franków.

Kubler pierwszy w wyścigu 
Rzym - Neapol - Rzym

Rzym. — Wyścig trzy-etapowy Rzym — 
Neapol — Rzym zakończył s ę zwycięstwem 
Szwajcara Kublera. Drugie nfejsce zajął 
Bartali, trzecie Francuz Robie, czwarte 
Włoch Pontisso. oiąte Włoch Santi.

Francuz L. Bobet, który wziął udział w 
tymże wyścigu, zajął 10 miejsce.

.Miliony osób
Każdego roku, miliony osób zwracają eię do 

QUINTONINY ‘by odpędzić zmęczenie, pobudzić 
apetyt, odnaleźć siły I zapał Nalewają do litra 
wina stołowego flakonik QUINTONINY i otrzymu­
ją w ten sposób mocne 1 wyborne wino wzmacnia­
jące którego zażywają małą szklankę przed jedze­
niem Gdy się.czujecie zmęczeni, spróbujcie także 
tego prostego sposobu: *-"75 fr. we-wszystkich 
aptekach — V S46 F 17975. (19 st Eb)

Polki
ROUVROY. — Tow. Polek im. król. Kadwigi, 

odbędzie swe kwartalne zebranie w czwartek, dn. 
19 kwietnia o godz. 4 po południu w- sali p, Woż­
niaka. — Rewizorki kasy pół godziny Wcześniej. 
O liczny udział prosi Zarząd.

BILLY - .MONTIGNV. — Koło Polek im. Emilii 
Plater odbędzie swe kwartalne zebranie, dnia 19 
kwietnia o godz. 16.30 w patronażu. Sprawy bar­
dzo ważne. O liczny udział prosi Zarząd.

HERSIN - COUPIGNY. - Tow. Polek im. Rze­
picha podaje do wiadomości, że dnia 19 kwietnia 
odbędzie swe kwartalne zebranie o godz. 15.30 w 
sali p. Błażejewskiego. O liczny udział w zebra­
niu prosi Zarząd.

UAZ1ERS - NOTRE DA31E. — Tow. Polek im. 
król. Jadwigi odbędzie swe zebrąnie w czwartek. 

! dnia 19 kwietnia o godz 16 w sali ['. Napierały. 
1 Q liczny udział prosi Zarząd

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach, śluby, naturaiizacje, metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA. 
Kanada. Australia. D P. Ministerstwa. Preiektu- 
ry; Konsulaty. - Expert - Traducteur - Jurć. 

M IARPSZYK 59 Bid Poniatowski Paris 12
Zgubiłam PASZPORT, wydany przez Konsulat 

wi Lille,W r. 1948. ua nazwisko Leoni KOSSAK, 
urodź. 6 stycznia 1916 r. w miejsc. Wola Wielka, 
pow. Lubaczów. — Łaskawego znalazcę proszę o- 
zwrot na adres: Leonia KOSSAK A ACHIET-le- 
GRAND (P-de-C).- (929)

Za OBELGĘ wyrządzoną pani STEC Aleksan­
drze, przepraszam bardzo. — Helena DERCZYK, 
Citź La Chapelle — Rue des Romains, 142 — 
FREY’MING (Moselle). <9401

hnprtmene Al. Kwiatkowski * Lens
Le Gćrant Lóon GARSTKA - LEN8 

r t.jfj Travauz ezćcutćs par des ouvnere 
. _ • vynd1qućł Trevailleure du Urrw


